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P R Z E D S T A W " C I E L S T \ » A :
BARANOW 1CZE —  ul. S zeptyck iego  —  A. caszuk . 
BIENIAKON1E —  B ufet K olejow y.
BRASŁAW —  Księgarnia T -w a  „Lot“.
DĄBROW ICA (P o lesie ) —  Księgarnia K. jMalinowskiego. 
D i'k S Z T Y  —  B ulet K jlejuw y.
GŁĘBOKIE — ul. Z am kow a, W . W łodzim iero w.
GR JONO —  Księgarnia T -w a  „Ruch".
BORODZIEJ —  O w otzec K olejow y — K. Sm arzyński. 
IWIENIEC —  sklep tyton iow y S. Zwierzyński.
KŁECK —  sklep „jedność".
U D A  —  ul. Suw alska 13, S. M ateski.
MOŁODECZNO —  K sięgarnia T -w a ,.Ruch".

NIEŚW IEŻ —  ul. R atuszow a, Księgarnia Jazw m skiego. 
NOW OGRÓDEK —  Kiosk. St. M ichalskiego  
N. ŚW IĘCIANY — Księgarnia T -w a  „Ruch".

OSZMIANA —  Księgarnia Sp r tdz .  Naucz.
PiŃ SK  — K sięgarnia P olska — Su Bednarski.
PO ST A W Y  —  Księgrritta P olskiej M acierzy Szkolnej.

SŁONIAó —  księgarnia  D. Łukowskiego,  ul. Mickiewicza 17 
STO ŁPCE —  K sięgarnia T -w a  „Ruch".
ST. ŚW IĘCIANY —  ul. Rynek 9 N. Tarasiejski.
WILEJKA PO W IA TO W A  — ul. M ickiew icza 24, F. Juczew ska. 
W OŁKOW YSK —  Księgarni? T -w a  ..Ruch".
W'ARSZAWA — T -w o K sięg. Kok „Ruch".

P R E N D M F R A T A  m ies ięczną  z odniesieniem tk, d o m u  lub z 
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Polski „impęas" gcsp>jófcjczy, —  Peo

Nie omawialiśmy dotąd, zam itszczo 
nego w „Robotniku' , w yw iadu  z byłym 
ministrem skarbu  G. C zechow czem , —  
chcąc zapoznać  się w przód  z opm ją  y»o- 
szczególnycn od-tamow prasy.

Naogół w yw iad  przebrzmiał bez 
ecna —  jak  zresztą i sam o ostenfacyj 
ne w ystąpienie  p. Czechowicza z B. B„ 
—  jakkolw 'ek  P  P S z endecją nie 
żałow ały  płuc do rozdmuchania wy­
padku d o  rozmiarów pierwszorzędnej 
sensacji. P o  wyjaśnieniu udze lonem  
przez obecnego ministra skarbu o sy 
'toacji f inansowej państw a, n ’Kt juz 
w fa so w ie  nie w racał do tematu, który 
p rzez  to się wyczerpał, że me zawierał 
dostatecznie treści naw et dla politycz­
nej 'ntrygL

T ą  krótką wzmianką moglibyśmy 
właściw ie  zakończyć rozw azam a o w y  
wnadzie, gdyby nie ta okoliczność, że 
pochodzi ona od człowieka, który nie 
wątpliw ie duże zasługi położył w dzie­
dzinie zrów now ażenia  budżetu i siabili 
zacj: waluty a k tórego za t tm  zdanie 
wiele może zaw ażyć na opinji o nas za­
granicy

T e z a  byłego ministra skarbu jest 
nas tępu jąca :  rząd użył Bloku Bezpartyj 
nego  za narzędzie walki politycznej, do- 
p row adzając  stosunki do niesłychanego 
napięcia —  co Dyło przyczyną, że ka- 
pirał zagraniczny zaczął unikać Polski, 
gdzie zapanow ał „ im pas"  go sp o d a r­
czy, który w  razie dalszego trw ania  
naprężenia  zakończyć się może zupel- 
nem załamaniem się do tąd  odpornego  
frontu finansowego.
p ; n ł  zagraniczny została niezwłocznie

W ers ja  o unikaniu Polski przez ka 
zdem entow ana  przez obecnego mini­
s tra  p M atuszewskiego, który stwier­
dził, że propozycyj pożyczkowych w 
c iągu całego okresu 1929 i 1930 r. w 
m inisterstwje skarbu iTe brakło; t r a n ­
sakcja  kredytowa nie emisyjna lecz g o ­
tów kow a  w  sumie 20 miljonów dola­
rów na sfinansowanie dos taw y w ago 
nów dla kolei przez przemysł krajowy 
doszło  do  skutku. Inne propozycje były 
» są rozw ażane —  tylko że n:e z punktu 
uzyskania kredytu za wszelką cenę, jak 
to trzeba było czynić niegdyś, ale są 
oceniane pod kątem widzenia celowo­
ść. zarówno co od przeznaczenia  jaK 
i co  do kosztów kredytu. W b rew  opinji 
że -kapitał zagraniczny unika Polski, 
rżąd mógłby już zawrzeć niejedną efek 
fcowną tranzakcję pożyczkową, gdyby 
szukał efektu nie zat istotnej korzyść’.

W  ten sposób l ik w id o w a n a  zo­
sta ła  pogłoska nieopatrznie rzucona 
przez bvłego męża stanu.

A teraz —  co do po lskiego („impa­
su "  gospodarczego . Trudno zaprzeczyć 
że Polska przeżyw a kryzys Ale gdzież 
p o ds taw a  i dacia kojarzyć przesilenie 
g ospodarcze  ze stosunkiem rządu do 
se jm u?

W ięcej s z k u h  wyeządzi jedna usta­
w a  o  ocnron ie  droonych dzierżaw ców  
■oinych, niż s to  razy  odraczanie  Sejmu.

Kryzys gospodarczy  przeżywa r ie  
tylko PoNka. Jeże]’ u nas w ystępuje on 
w formie n eco ostrzejszej niż gdziein­
dziej —  to tylko dla tego, że dotyczy 

? przedews7ystkiem  rolnictwa, a przeci-eż 
Polska je s t  krajem w ybimie rolniczym.

I ) a tego  też rząd, w spokojnej 
atmosferze niezmąconej wypadam i pc 
s łów sejmowych, zwrócił uwagę prze- 
dewszystkiem na rolmctwo, na ustale­
nie i wykoname programu mającego na 
celu ratowanie  rolnictwa. Zadanie  to 
tern trudniejsze jest, że dotąd s tan o w i­
sko 'agrarjuszy niemieckich, nie liczą­
cych się ze stratami gospodarczemi, 
uniemożliwia zaistnienie polsko-niemiec 
kici kooneracji gospodarczej.

gram colińcpy

W ytyczne państw ow ej polityki rol­
niczej niejednokrotnie były m i  precy­
zowane przez p. ministra rolnictwa. 
Z arzucano mu, tendencyjne i ze światło 
moścją fałszu, że skoro  stale zwołuje 
konferencje —  ozn'acza to, że rząd 
niema program u. — " w ów czas gdy 
chodziło tu o najbliższą w spółpracę  z 
zainteresowanemu sferami. Otóż to: 
dła czego -nie z sejmem a z temi sfe­
rami. w  przemówieniu na konferencji 
rolniczej z dnia 24 maja minister rol­
nictwa zaznaczył, że rolnictwo ma nie' 
tylko prawo, ale trudny i odpowiedział- 
,ii> obowiązek s tania  na zasadzie „ni! 
de  nobis sine nobis". W yjaśnia  to do­
statecznie cel konfcrencyj.

Czy spokojna program ow a prąca 
możliwa byłab) w w aiunkach  istnie­
nia rządów parlam entarnych. O dpo­
wiedź na to znajdujemy w  cy to wianem 
już przemówieniu. „j Kiedyśmy żyli, 
s twrerdza minister Janta Połczyński, 
p o d  systemem rządów rak nazwanych 
padam entarnycn , żaden minister wobec 
3-miesięcznego przeciętnie okresu swe 
g o  życia o zapoczątkow aniu  prac nie 
jUugł pomyśleć, tembardziej, że gabine 
ty złożone z wykładników- partyj nigdy 
nie były nłatyle jednolite, żeby po­
szczególny minister mógł przystąpić do 
pracy  na dalszą metę pomyślanej. Je­
dnolitość koncepcji .i gospodarcze  na 
srawienie obecnego rządu daje mi uf 
nośc, że wspólnym  wysiłkiem zapo­
czątkujemy właściw-e ustosunkowanie 
się . gospodars tw a  polskiego do go  
,spodarstwa świarwego".

N’a ostatniej konferencji rolniczej 
rep .ezen tow ane  były wszystkie organi­
zacje rolnicze o raz  sam orząd rolniczy 
—  Wileńskie T ow arzystw o  jednak 
sw ego przedstawiciela na konferencj' 
nie miało. T o  i le  —  ponieważ rolni­
ctwo wileńskie ma -nne i1 większe p o ­
trzeby Centrala zaś nie potrafi należy­
cie bronić tych potrzeb.

Żeby dac rolnictwu organ opinjo- 
clawczy o charakterze stałym, n r tuster  
rolnictwa postanowił przeorganizow ać 
ad  hoc zwoływane knferencje na stałą 
państw ow ą radę  rolniczą, przewidzianą 
ustaw-ą z dnia 17 maja  1925 r. W  ra­
dzie tej nie powinno zabraknąć przed 
stawicieh' rolnictwa wileńskiego

ORĘD21E PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ —  WYJAZD METROPO  
LITY DYGNIZLGO NA GÓRĘ ATHOS.

W ARSZAW A, 31.V. (te!, wł. „S ło w a") .  Z miarodajnego źródła dowia 
dujemy się, że prace zw-iązane ze zwołan-em Soboru P raw osław nego  w Pol 
sce dobiegają  końca. W  ciągu niedzieli należy się spodziewać podpisania  
przez Pana  Prezydenta  Rzeczypospolitej -orędłza do p raw osław nych w Polsce 
zwołującego jednocześnie Sobór.

M etropolita  Dyonizy w najbliższych dn iach  wyjeżdża na górę  Athos w 
sp raw ach  Cerkwi. W związku z tern prace komisji przygotowującej zwołanie 
i ukonstytuowanie  Soboru zostają na czas nieobecności Metropolity Dyonize 
go z aw eszo n e .  Będą one natychm iast po powrocie Metropolity D io n izeg o  z 
Grecji, poczem w krótkim czasie zbierze się Sobór.

ożywienie w gnutenu Stłum
W ARSZAW A, 31.V. (teł. wł. „S ło w a " ) .  Dzjś około 1 każdego miesiąca 

zaithinn się opustoszały  gm ach Sejmu przez ptfs*fcw, którzy przybyli do kas 
po odbiór djet. 1

Kluby poselskie w ykorzystały tę okazję do  odbycia narad, które bidy 
jednak bezowocne. Zwvkłe, naw et w takich w ypadkach  rezolucje produkowa 
ne m asow o na miesięcznych posiedzeniach, 'Jclubów me zostały opublikowane.

P. P .  S. ogłosira krótko, że na posiedzeniu klubowem zas tanaw iano  się 
nad taktyką polityczną, jaką zastosuje P. P. S. po upłynięciu 3 0 d n io w e g o  ter 
minu odraczającego  sesję. Termin ten kończy się 23 czerwca. Inne kluby me 
oglosdy żadnych komunikatów : żadnych rezoiucyj, co uznane jest powszech 
nie za dowód dezorjentacji z powodu otoczenia zupełną tajemnicą zamiarów 
rządu. Kluby poselskie nie mogąc dociec czy po  upływie terminu odioczenia 
przyjdzie sesja czy zamknięcie sesji czy może naw et rozwiązanie Sejmu ogra 
niczające się do nadad poufnych.

tW ttii tliMie tegi tli fili! flartyj lofwrl
W ARSZAW A, 31.V. (teł. wł. S ło w a") .  Stronnictwo chłopskie, dowo 

dzone obecnie przez posła W ronę w zastęp twie n iedom agającego  posła  Dąb 
skiego zwróciło się dziś do Zarządu G łów nego W yzw olen ia  z bardzo  katego 
rycznyrn listem uom agającym  się na tychm iastow ego połączenia trzech stron 
nictw chłopskich t. j, Wyzwolenia, Piasta i Stronnictwa Chłopskiego w jcd.no 
s tronnic tw a „bez żadnych warunków- i uzgodnień tak p rogram ow ych jak per 
sonainych" —  jak piszą au torowie listu do L ,P iasta"  listu takiego nie w-ysto 
sowano, gdyż to s lrnnictw o miało w t razić zgodę na taką bezw arunkow ą uni 
fikacji. Nad kategorycznie brzmiącym listem Stronnictwa Chłopskiego bydzA 
się głew-ił zarząd  główny W yzwolenia  na zebraniu, które odbędzie się w nie­
dziele 1 czerwca.

Z a l k i h l  i i i f l d o l k l r i B  b ł m f e d z y  t t r l p e h a m i  a  F r a n c i *
BFRLIN, 3 i.V . PAT. Z kół dobrze informowańych p rasa  niemiecka do 

nosi z Paryża  o rozmowie Zaleskiego z Tard ieu  oraz Briandem omawfano re­
wizytę włoskiego min. spr. zagr. G randiego  w W arszaw ie .

Wszystko — oświadczają azienritd — wskazuje na to, ze rząd francu­
ski pragnie ministrpwi Zaleskiemu powierąy c role pośrednika w konflikcie ntan 
ctisko włoskim.

Rolę tę pisze „D eutsche T ag es  Zeitung" odgryw ał do tychczas z w iek 
kiefri powadzeniem dla Francji czeskosłowacki m in:s ter sp raw  zagr'an.cznych 
Benesz. Minister Zaleski ma nada! s tarać się o  utrzymanie przyjaźni z W łocna 
nu, która dla Polski jest bardzo  cenna i skłonić je do uznania nienaruszalności 
granic w-yznaczony-ch w traktacie wersalskim, zwłaszcza na W schodzie.

F a h i u r o B a  t i r a i *  d o  r t t t l z l l  T r a k f a l u  H a r u l i i l i n
RZYM, 31.V. FAT. „T ribuna"  w artykule wstępny m pod tyt. „Ambasa 

dor ludu" w ystępuje przeciwko metodom demokracji francuskiej, k tóra  dążąc  
do 'porozumienia francuskc-niemieckiego, zaprosiła do  Paryża  w oaza  Zakonu 
Młodych Niemiec A ugusta  Abla, oddając mu niezwykłe honory.

W czasie pobytu w Paryżu Abel ośw-iadczył, że Niemcy przy jm ą projekt 
Brianda pod „skromn erni", jak ironizuje „Tribuna" , warunkami, mianowicie
wyrzeczenia się przez Polskę korytarza i wcielenła G dańska  do Niemiec, sło
wem rewizji traktatu wersalskiego. Gdyby to nie zostało przyjęte, Niemcom, 
w ypadnie  przejść od program u pokoju d-o program u wojny i w tym celu za- 
w-rzeć sojusz z W iocham i, które —  jak tw-ierdzi p Abel —  wielokrotnie już 
Niemcom sojusz zaofiarewywały.

,.Tribunta", kmfentując oświadczenie Abla, stwierdza, że głupstwem jest 
mówienie o W łochach, zaofiarowujących sojusz Niemcom, czy też komukoP 
wiek na rzecz strony trzeciej. Mimo to należy być wdzięcznym Ablowi za

------------------—--------------------------------------szczerość, w ykazującą, jak dalekim jest naród niemiecki cd p ra w d z u w c h  idea
_  łów pokoju, naw et w szeregach pacyfistów, oraz jak wielkiem jest złudzenie

S T O Ł » I C  I  Francji, gdy sądzi, że Niemcy poprzes taną  n'a ich uznaniu, za naród demokra
_______ tyczny przez Francję.

Prfcyp?'|2k  redakcji .  N iema dziś ważniejszej kwestji  aktualnej w Europie  jak  to, 
czy ty  Niemcy p rzy jm ą  p ropozycję  B rian d o w sk ą  Par,europy, 2) jaki  będzie s tosunek  
W ioch d o  ten sp raw y .  N asżem  zdaniem, N iemcy przy jm ując  p ropozycję  Brianda b ędą  się 
ze wszelkich sił sta ra ły ,  aby  to by) jednocześnie  jeden krok  nap rzó d  k u  rewizji granic.  
S tąd  depesza  p o w y ższa  jes t  b a rd zo  ch arak te ry s ty czn a ,  podkreś la  ona jednocześn ie  d w a  
m om enty ,  mianowicie :  1) dążenie  Niemiec d o  rewizji T r a k ta tu  \Yersalskiegoi  2)  ten fakt  
iż 'antagonizm wiosko francuski p rzybiera  zupełnie realne, konkre tne  „ p rzeu w o jen n e"  for 
mv o tw ar te j  rywalizacji.

H—ski.

PODZIĘKOW ANIE HR. KLEBEŁSBERGA

W A R SZ A W A . 31.V. P A T .  W ęgierski  
m inister  ośw ia ty  Kuno hr, K lebelsberg prze 
sial z B u d ao esz tu  se rd ec z n e  podz iękow ania  
n m is t ro w i  W. R. -i O. P. dr. Sławom irow i 
Czerwińskiemu w twiązku ze s w y m  n iedaw ­
nym  p o by tem  w Polsce. Minister  Klebelsberg 
■n. jn. p isze: W y s o k a  cywilizacja  W asze j  
O jczyzny ,  pe łna  indywidualnych  w artości  i 
u g ru n to w a n a  g łęboko  w  duszy ńa rodu  w y ­
wołać musi wielkie w rażen i t  na każdym , k to 
odwiedza1 Polskę. Długie pan o w an ie  óbet nie 
zdołało nic zmienić charak te ru ,  jak o też  d-osko 
nałych zalet na rodu  polskiego, k tóre  od  cza- 
,u  odrodzenia  p a ń s tw a  po lsk iego  odżyły na- 
now o w  całej p e łn i  N a ró d  węgierski, k tóre­
mu los m e szczędził c iosów, ze w zoru  pol­
skiego cze rpać  może dla siebie n o w e  siły.

KAW ALERZYŚCI FRANCUSCY U GROBU  

NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.

W A R SZ A W A , 31.5. PA T .  Dzisiaj o g. 
10 min. 40 p rzybyła  u'a m iędzy n aro d o w e  za 
w o d y  hippiczne' dc W a rsz a w y  ekipa f rancu­
ska, z pułk. H aentiensem  na  czele, zlożv!r 
wieniec n a  grobie  Nieznanego  Żołnierza. W  
uroczystości wziął udzia- k o m en d an t  garnizo 
nu m. W a rsz a w y  pułk. W ien iaw a  D higoszew 
ski w ra z  z oficerami sz tab u  genera lnego .

J. E. RISKUP BANDURSKF.
WA.RSZAWA, 31.5. P A T .  Ks. biskup 

Bandurski) złożył w dm u dzisiejszym wizyty  
wszy.-tkim p. p. ministrom p. m arszałkowi 
Sena tu  Szym ańsk iem u o raz  w iceministrowi 
p racy  i opieki, społecznej gen. Hubickiemu.

Minister  p racy  i opieki P ry s to r  p"zyjąl 
w dniu iz isie jszym na dłuższej audjencji  ks. 

biskupa  Bandursk iego .

I

t y *7i rrzeciw  Anq8ji
LONDYN 3LV. PAT Zo-stał opublikowany dziś memorjał Jevish Agcncy 

będący odpowiedzią żydów  na ogło-szony narę  dni1 temu dokument rządu bry 
tyŁjskiego w  sprawie polityki w Palestynie . Memorjał sporządzony przez Leo­
narda  Steina, zawiera ostrą krytykę komNji Shawa. zarzućając jej stronniczość.

Memorjał stwierdza, że zeszłoroczne zajścia wywołał fanatyzm religijny 
a nie nadm iar osadników żydowsk'ch.

Ukazanie się tego memoriału -obecnie w związku z rozpoczynającą się 
we tworek sesją stałej komisji mandatowej Lig: Narodów  w Genewie uważany 
jest za faKt wielkiej wagi, zwłaszcza w obec trafnych argumentów, obalających 
sp iaw ozdan ia  brytyjskie. „T im es" pisze, że po raz pierwszy od lat dziesięciu 
dała się słvszeć tak surowa krytyka ze strony żydów którzy pańioihją s ta ro w i 
sko W ie lk :ej Brytanji ze znamienną solidarnością.

Przyp isek  i td a k c jk  P rzez  pewien czas Anglja c ieszyła się tak wielką popularnością  
w śró d  żydów, że bo lszew icy  k a ż d e g o  s jom stę  traktowali  jako  pa tr jo tę  'angielskiego, a  nasi 
m ężow ie  s tan u  z endecji  za d o g m a t  uważali teorje,  że św ia tem  rządzi m asonerja  ż y d o w sk o  
angielska, c ż f i t - ż  'ang elsko żydow ska ,  czeg o  nA zb h y  d o w ó d  znajdowali  w  tern, że Lloyd 
G eorge  zd radza  s w ą  żonę z s e k re ta rk ą  —  żydów ką.  Dzisiaj czy siły opuściły Lloyd G eor  
g e ' a ' c z y  inny n ieprzew idziany  przez  en d ek ó w  w y p a d ek  mia) miejsce, dość ,  ze Anglja 
w s trzym ała  imigrację do  Pa les tyny ,  'a żydzi całego św ia ta  są  oburzeni- n a  Anglję. Żydzi  po  
szuku ją  te raz  p ro tek to ra  w  Lidze N a ro d ó w  w  so ra w a ch  palestyńskich . W s trzy m an ie  im' 
gracji  do  P a les ty n y  godz: także  w n a sz e  interesy;, gdyż  Polslća chętn ie  p o z b y w a  się nad 
miaru ludnousci żydowskiej.  In teresy  więc Polskt i ideały s jonistów są więc zupełnie 
zh k żn e .

Zarządzona przez Stalina w związku 
ze zbliżającym się 17 ogóln-ozwiązko 
wy-m Zjazdem pa* tji komunistycznej 
„czystka"  party jna zbliża się ku końco­
wi. „C zystka" tegoroczna zasadniczo 
różru się od „.czystki" zeszłorocznej, o 
bejrnuje bowiem nietylko poszczegól­
nych działaczy partyjnych, lecz i całe 
.jaczejki", celem stwierdzenia, czy ot 

ganizacje prowincjonalne w  swej dc 
tychczasowej działalności w należyty 
sposob  respektowały zasady  t.zw. „ge­
neralnej linji" Stalina i czy nie ujawnia 
fy przy w ykonywaniu dyrektyw  part  y'f 
nych żadnych „odchyleń" w tę, czy in­
ną stronę. T o  tez w łaściwa „czystka 
personalna" odbywlała się w roku bie­
żącym głównie na jxxlstawie u p rz e d ­
nio jóż zebranych informacyj o dz iała ł 
ności poszc- egóinych członkow danej 
„komórki^, jako  też o charak terze  kc 
mórki tej, jako całości. W  ten sposób 
w roku bieżącym „czystka" była jak 
gdyby podwójna, dziękii czemu łatwiej 
było zorjentować się organom kontrol' 
nym co d o  prawdziwych poglądów po 
litycznych poszczególnych d z :ałaczy 
par'fy jnych, który ch przy najmniejszem 
podejrzeniu o uprawianie polityk1 opo 
z y cy jn ej, , i i  kwi d ow ano".

jak  z uf-orniacyj prasy  sowieckiej 
wynika, w rezultacie osta tń 'tie j „czyst 
kt" w ykluczono z partii pokaźną ilość 
komunistów , przyczem jest  rzeczą nie­
zmiernie charakterystyczną, że podczas 
g d y  w  czasie czystek dotychczasowych 
w ydalano ^ partji  g łównie działaczy 
porhodzenia nieproletarjackiego, reknjj 

' tujących się przew aźm e z pośród daw 
nych urzędnii ów carskich i t.p., tym ra 
zem między v ydalonymi z partji komu 
nistómj jest  bardzo wielu chłopów, pro 
w-aiuących gospodars tw a  indywidualne

Dła ilustracji panujących w chwili 
ooecnej w obozie .munistów' rosy j­
skich s tosunków nie od rzeczy będzie 
przytoczyć wynik: czystki, p rzep row a­
dzonej losiatmo w  okręgu moskiewskim 
gazie  znajdują się najliczniejsze stosun 
kowo organizacje komunistyczne.

Tak  w .ęc w  rejonach wiejskich okrę 
, g u  mtoskiewsKiego z partji wydalono 

12,2 proc. ogólnej liczby 13.369 obję- 
rych czystką komunistów. W śród  wyda 
lanych z partji osób połowę prawie sta 
(mowdą chłopi, p row adzący  indywidua! 
ne gospedarstw/a. Wr ten sposób  polity­
ka wdejska Stalina znalazła swe odb i­
cie również w  wewnętrznej s trukturze 
loKalnych otganizacyj komunistycznych 
W szystkich ty.ch chłopów indywiduali 
stóv\, którzy niedawno jeszcze uważani 
byli za t. zw. „sieredniaków " (średnia  
właunosć ziemska) i jako tacy przy jmo 
wan: byli do partji komunistycznej, o '  
becnie w p-uj-ęciu działaczy Partyjnych 
przeszli d a  kategorii „kułaków " i bez 
pardonu usuwani są z organizacyj kc 
mur.istycznych '

„Prawrd a“ moskiewska, zas tan aw ia ­
jąc sie nad uyn ikam i „czystki" przy­
chodzi du  vrniosku, że poszczególne 
wiejskie jaczejki komunistyczne bardzo 
słabo orientują się w istocie zas’aoni
czych zagadnień poiityk party jne  i __
co z punktu wadzenia Komitet! central­
nego największe kryje w sobte niebez 
piec/enstwio — „ujawniaja  ugodowe 
tendencje w  stosunku do kułaków^". 
Dowodzi to. że zaostrzenie walki klaso 
wej_ by najmniej nie leży w intencjach 
wiejskich organizacyj komun;stvcznych 
s że hasło wzmożenia walki z kuhakiem 
propagow ane  jest  na wsi rosyjskiej je- 
dynie- pod naciskiem central-' m oskiew ­
skiej.

W ielce znamienny dla stosunków, 
Darujących w śród  komunistów prowim  
cjnna;nych. iest napis na partyjnym 
sztandarze okręgu Jasienowskiego. Na 
pis i en brzmi: ,, jeżeli żyć będz iemy w  
zgodzie, jeżeli chłop będzie miał wszy 
stkio, do syty będzie i robotnik przy 
w arsz tac ie" .

Komunistyczna komisia kontrolna 
pizyszła do wniosku iż p ro pagow aire  
podohnych haseł zakwalifikować nale 
ż_v. jako czym kontrewoiucyjny', b o ­

wiem słowa, wypisane na sztandarze 
o rg a r izac j ; Jasitnow skiej ,  mówią o ró 
w aości klasowej, co z punKtu widzenia 
partji, p ropagującej zaostrzona walkę 
klasową, uw ażane być winno za prze 
stępstwo.

T o  też kom un,sc ;, na których  spada 
odpowiedzialność za ujawnienie powyż 
szego nasła  na sz tandarze partyqnvm, 
wydaleni zostali ze stronnictwa komu 
nistycznego, unikającego wszelkiej 
ws-połprac)' z elementami kontrrewolu 
cyjnem r'.

Tak tyka  Sralina w szczególności 
zaś jego  ostatnia ,,czystka"^ idoprowa- 
dza stopniowo do tego że parJja komu­
nistyczna ZSSR pozbaw ia się coraz wy 
raźniej charak teru  partji robotniczo wSp 
ściańskiej i staje się organizacją wyłącz 
me robotniczą. P rzydom ek „włościań 
skr n ab y w a  coraz wyraźniej w sze l­
kich cech anachronizmu, jak o tern wy 
mownie świadczy najnow sza statystyka 
party jna  organizacji moskiewskiej, w 
której na ogólną liczbę 204.879 człon- 
ksbu włościanie stanowią już tylko nie­
spełna 29 proc.

Sprawa I o ą M i i  g u g i
PRACE KOMISJI MIESZANEJ.

W ARSZAW A, 31 V. PAT. Polsko 
niemiecka mieszana komisia dla zbada 
nia źajścia w Neuhofen, po przesłucha 
niu szeregu świadków- w Genewie, zJe  
cydow ała wezwać ekspertów ruszr ikar 
skich, którzy mają być sprowadzeni z 
W a rsz a w y  i Berlina. Stąd wynika ko­
nieczność odroczenia posiedzeń komisji 
do w torku  3 czerwca, gooz 12 w  po- 
łud ti .ev Następują pdpisy  członków ko­
misji Luksemburg. Weiss, Łukaszek, 
dr. Uimer.

BERLIN, 31.V. PAT. W  dniu wczo 
rajszym polsko-niemiecka komLsja mie- 
szarfa w ydała  wspólny komunikat do 
polskiej i niemieckiej prasy następują­
cej treści:

W  prasie ukazały się notatki o pra 
cach komisji do  zbadania zajścia gra ­
nicznego w Neuhofen. Komssja ustala, 
że dotąd  ani jed e r  organ pitasowy nie 
otrzymał żadnej •wiadomości od komi­
sji ponieważ w komisj* panuje  zgoda, 
co do tego, że podczas przebiegu do­
chodzeń o istocie tych dochodzeń w ia­
domości nie mbgi; być dawmne.
PRZESŁUCHANIE KOM. B1EDRZYŃ 

SKIEGO.
W ARSZAW A, 31 .V. PAT. W  d n u  

wezrajszym polsko-niemiecka komisja 
mieszana dla zbadania zaiści? granicz 
nego pod Opaleniem rozpoczęła o go­
dzinie 15 m. 30 przesłuchiwanie świad 
ków po strunie niemieckiej w Kidzyniu. 
M :ędzy mnemi przesłuchano uprowa 
dzonego 24 maja komisarza Biedrzyń­
skiego. W  dniu dzisiejszym komisja 
przystąp: do dalszego badania s»vi’ad- 
ków po s ‘io n ;e polskiej, które rozpocz­
nie się w Gniewie o godzinie 9 mm. 30

Międzynarodowa
w o gradzie Burnardyńsklnr

40C obrazów  najlepszych 
a r tystów  wszystkich części 

świata
Otwarła od godz. 11 do 8 wiecz. 

Wejście 1 złoty.

Hr. Kuef blEbesHind
M il H “ “ . t

ULEWA SPOWODOWAŁA NACZNE 
STRa TY NA LITWIE.

D o  Kowna "aneszfu  sze reg  w iadom ości  
Z prowinc, b  wielkiej ilości s tra t,  jakie \vvr-za 
dztfa „lewa, k tó ra  przeszła  onegdaj .  N a i to r  
dziej  ucierpiał o o w ia t  Kowieński. Kołc \V:(k 
zniesio., most ,  w miasteczku zostań/ obalo­
ne ou-a d re w n ian e  d o m v .  W ielka u lewa z 
g rad em  przesz ła  w pow'. Szawelskim, Tel- 
s^ew sk  m i T au ro g o w sk im ,  gdz ie  są znacznie 
uszKOozone zas iewy. S ze reg  miejscowości 
znalaz1 sie tam  pod. wodą .

PMnHowuig
Składam  serdeczne podz ięko­

wanie PP . D oktorom  ALchałowi 
owidzie, .Mieczysławowu Trzecia­
kowi, Józefow i Kucharskiemu, 
Janow i Bielunasowi, R ydzew ­
skiej, M atce Prze łożonej i ca łe ­
mu personelowi Khniki im. św. 
Józefa  w Wimie za nadzwyczaj 
troskliwą opiekę

J a d w i g a  R u d z k a



S Ł O W O

E C H A  K R A J O W E
F r m  małą s o M

N o m  ł t o n k a w y  F .  W I H I S K I
WILNO, W IELKA 47. Tel. 336 i 376.

ffzy ]m u ]B  subsKrypcJs na obligacjB

Sensacyjne eksperymenty Hanussena
NA SALI SĄDOW EJ.

Proces, któr} inteligencja wileńska c_y samokrytycyzmu opanował też i 
wytoczyła  „P rzestępcom ", jeszcze raz związki zawodowe, odgryw ające  w 
oodkreślił przepaść, która dzieli miasto życiu spałecznem Polski corTtz większą 
JC[ si —  sztukę od  przyrody Z jednej rolę. W  takiej chwili społeczeństwo, 
P ony  sztuka —  w ytw ór wyobraźni, usuw ające  s i t ,  lub usuw ane od analizo- 

może być naw et twórczej, z drugiej —  wania życia, popełnia jedno z najwięk- 
życie ze swem! realnemi konsekwencja szych przestępstw  państwowych, 
mi. Słuchając przez radjo tego co się Jako przykład lanrkania instynkiu 
działo w teatrze wileńskim, mimowoli k ry tycznego  przytoczę fakt, k tó ry : me 
stawała przed oczanr scena z „Quo tak d aw no  miał miejsce. 
vadk*“ , CTdy św. Piotr, b łogosławiąc Zdaje się w końcu m arca wszyscy 
a inących na arenie cyrkowej chrzęści czytaliśmy o okrapnem zachowaniu się 
j a n i ,  widząc uwieńczonego Nerona, rekruta. Pobito  okna. połamano ławki, 
skanóuiącego  swój hymn, wyszeptał zabrudzano \vyniipftuni i kałem wago- 
słowa: 3c&że! W  czyje ręce oddałeś ny. Rekruci z a c z e p i l i  k o b i e t y —  w re
losy św ia ta !"  zultacie wojsko zmuszone było awan

T ak  jest: ,,w czyje ręce odtfałeś lo~ tarników otoczyć i pad silną s trażą eto­
sy Polsk ?“ —  zapytywaliśmy się tu s taw  ,ać do pułków 
w zapadłym dworku wiejskim — gdy Jak zareagowała opinia? 
śmy po potokach słów i niemilknących Oskarżono władze kolejowe za to, 
oklasKach tysiąca wicteów, dowiedział! że nie dały r tkruiom  dostatecznej ilo 
sie w rezultacie, że wszystko się p a  ko- ści wagonów. Tylko tyle... 
ściach rczeszlo, a spór toczono tylko t Nikt jednak nie sięgnął głebiej w 

. o ta. czy rację miel:: ci, co radzili „Prze 'analizie. Nikt nie zwrócił uwagi na to, 
s tępców " na scenie pokazywać: czy też zet w pierwszym rzędzie odpowiedział- 
ci, co pokazyw/ać doradzali. ność ponosi nauczyciel szkoły Iuuowej,

A jakżeż jest z samą przestępczością?  który w wolnej Polsce typy takie wy- 
Czy o nie, coś postanow iono? c h o w a ł  Nikt nie w strząsnął sumieniem

Oto jest pytanie interesujące w Pol o b y w a te lsk im ,  wskazując społeczeń- 
sce 80 proc. ludności rojłiiczej, która stwu n'a to, iż przez swoją obojętność 
do  teatru  nie chodzi wpływom „sziu  dla pracy społecan. i ono pOn,osi winęza 
Ki“ nie podlega ale którą interesują rozpasan it  dzikich instynktów u mło- 
życiuwe plany tej elity umysłowej, któ dzieży, w chodzącej w szranki ż y' c i a pań 
ra de facto w ładzę w państw ie  w stwowego.
ręce swe zagarnęła  i za losy państw a  Łatwiej jest  u nas zorganizować
odpowiada. - " " dziesięć ziazdów dzielnicowych czy na-

N'a nasz gospodarski rozum, na- wet wszechpolskich j w )g łos ić  setki 
leżałoby" stwierdzić, czy rozwija się u najuczeńszych referatów niż wziąć się 
nas przestępczość, czy nie. No, a chyba do nap raw y  przestępczości, 
niema dwóch zdań, że się rozwija, bo de  cóż! postęp i wynalazki na któ- 
i my, siedząc na wsi w mniejszem sku- ry^h opiera się tegoczesna cywilizacja, 
p-emu niż miasto, jednak codziennnie pomiędzy przyrodą a człowiekiem wpro 
ten fakt stwierdzani) w adza sztuqzny wytwór* IucLzki, który

Czy można przy dzisiejszych wy przerafinowane społeczeństwo miejskie 
na lazkach  ukryć zło pod korcem. -— W  uważa za istotę życia, 
to wątpię. Dość przyjrzeć się działa Przyjrzym y się systemowi, który

m Pużycziii Budowlane]. m
m

dać ich charak te rys tykę ,  3)  H anussen  miał 
. . ... dać c h a rak te ry s ty k ę  d w o jg a  osób k tórych

v. procesie  „ ja sn o w id za"  Hanussen  toczą  pi^mo dostarczy ł  s a m  t r y b u n a ł .  Miano zarza 
cyju się od kilku ani w I ' tomierzycfur.,  za- ek sp e ry m en ty  zap o m o cą  kartek,  5 )  Ha-
rząazil  tryounał ,  a la  '.badania zdolności Ha nussen  miał na pods taw ie  w ręczo n eg o  mu 
nussena ,  eksperym en ty  na sali sądow ej.  P ro -  przedm io tu  przedesfaw ić  losy osób z tvm 

■gram był n a s tęp u jący :  1) Hanussen  miał od- p rzedm io tem  związanych ,  
naleźc przedm io t  ukry ty  przez m ęża  i.aufania T rybunał  zarządził  p rzy tem  następu jące
trybunału ,  2)  N a  p e d s taw ie  p ró b  pisma trój-  środki  kontroli:  na  oczy H an u ssen a  nałożono 
g a  osób znanych  t rybunałow i miał H anussen  m askę, uszy  założono mu w atą ,  by  nie mógł

słyszeć  n a w e t  szeptu .  M aska  na tw a rzy  wy-

Co.rpz wygodniej jeździ się Chsvro!efam
C ały  sze reg  u lep szeń  w p ro w a d zo n o  w  sezom e  1930. G łę ­
bokość  jak  i kq f n a ch y le n ia  s ie d zeń  zo s ia ry  zw ię k szon e , tak  
ż e  s ie d z i s ię  w  nich w yg o d n ie  i n ie  o d czu w a  zm ę czen ia  n a ­
w et na n a jd łu ższych  tu rach. W  d rzw ia ch  o b o k  ki 
d o d a n o  o b sze rn a  k ie szeń , ła tw o  do s tępną  
p o d c za s  p ro w a d ze n ia  w ozu .

H ow m cy

niu radja przez które sowiety zło w obecna opozycja sejm ow a stosuje

Błotn ik i i p o p rz e c zk i do  la ta rń  zosTały w zm o c­
n ione. P om ięd zy  p o dw o z iem  a na mm sp o ­
c z y w a ją c a  ka ro se rją  um ie szczo no  g rube , e la -  
słyc zne p o d k ła d k i z  kom pozyc ji kau czukow e j.

umysłach i sercach chłopa zaszczepia- względem polityki Piłsudskiego. Czy 
ją. Jedna  jest rada: —  przeciw staw ia  system  ten jest oparty  na znajomości 
nie wrogiej p ropagandzie  —  umoraln a dziejów Polsk: —  a więc życia? O 
jącej pracy społecznej, nigdy zas zamy shny rząd walczyła Polska przez. 350 
kania uszu i oczu na to co się dzieje. Czyny największych naszych mę- 
Nasza Inteligencja w miastach woli jed żow jak Batory, Zamoyski, Chodkie- 
n'ak o tern nie wiedzieć, gdyż stan nie wicz, Żółkiewski, Koniecpolski, Czar 
św iadom ości lepiej dogadza  jej bez- niecki i Sobieski, nie wzmocniły na 
czynności t bezmyślości, które w \p łv -  tyle Polski, by uchronić ją od zguby. A 
w ają  z oddalenia się człowieka kultural dlaczego?
lnego od przyrody i zerwania natural 3 °  n ' e znalazło się w Polsce równo
nych związków z tajnikam i życia . ległej siły , któraby w  cugle wz 'ę ła  szla

Inaczej się dzieje z rolnikiem, któ- chi? rozchełstaną przez instrukcje sej­
fy jesr bezpośrednim sługą przyrody,..m ikowe. _ ‘ '
w ypełniającym  jej rozkazy, wyczuwają- Dziś, kiedy Piłsudski ściągnął cugle
cym jej łask'! i kapr) sy na własnej skó i rozbrykane instynkty osadził, — o p o ­
rze. —  Zmuszon> m się z tą sw oją zycja tumani tłumy meżycsi<>wemi hasła 
w szechpotężną w ładczyn :ą rachować, mi, wygłaszanem przez marjonetki, {lo­
co mu te m tru d m e j  przychodzą iż pani bre na sztucznej m iastowej scenie tea- 
jego  jest Enigmą, zmuszającą sw ą ro- tralnej, lecz m gdy w  życiu. A dum, jak 
boczą czeladź do głębokiego wnikania, na tym procesie o „P rzes tępców ", cie- 
odgadyw ania i podpatry wan-a. szy się i oklaskuje —  nie czując tego,

Ukr wonie zła pod korcem jest że sam jest największym przestępcą w 
szczególn e zgubnem dła naszego kraju, tym procesie, który się nazyw a: życiem 
nie posiadającego wśród mas wiejskich panstw ow eni.
własnej przyrodzonej p iecze nad złem. Mam zapisane  czyjeś bardzo mądre
Zamilczanie dla wyższych celów pań" zdanie -— człowieka, jak widać, wiej- 
s tw ow n w ychow aw czych  może skło- skiego —  £dyż  nadzwyczaj trafnie nj- 
nić kogoś do  komentowania na swój mującego poglą 1 wsi, -na to cow yprw ia 
sposób, jednak, kto wie, czy dla Pol w mieście przem ądrzała  inteligencja, 
ski pożądanego. Brzmią te s łowa w ten sposób:

W  społeczeństw ie miodem które „Człowiek, odkąd pojawił się n'a zie
nie znało Polski ujarzmionej, coraz mi, zaczął ujarzmiać przyrodę, aż w re  
mniej, przej'awia siu- samokrytycyzmu, szcie ujarzmi! ją tak gruntownie, że 
coraz bardziej zanika umiejętność wy- poczynają mu w łosy s taw ać  z przera 
c iągania  wniosków ze zjawisk życic żen a aby w pustce przestrzem nie zo- 
wych. Rząd wskutek oportunizmu urzę stal sam na sam z trupem".

W re zu lta c ie  C h ev ro le ty  w  tym  roku są je szcze  b o rd z ie j 
„ id e a in e m i sam ochodam i na z łe  d ro g i" . C z te ry  rpodne k o lo ­
ry  -  g rana tow y , z ie lo n y , b^onzowy i w iśn iow y są o b e cn ie  do  
w ybo ru  w  w ozach  zam kn ię ty ch  (sedaoach).

Je d y n ie  ceny  n ie  u le g ły  zm ia n ie  S e a a n  Chev ro !e t 6 ko sztu ­
je ,ak daw n ie j Zł. 13 .600  lo co  fa b ry k a  w W a rs za w ie . C hevro - 
le i p o zo r ta ł n a d a l sam ochodem  6 -cy lin d ro w ym  w cen ie  wo- 
zo w  4 -cy lin d ro w ych

C H E Y R O L E T 6
W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S

łożona  zosta ła  w a tą ,  by  uczynić ją  n ieprzeźro  
czystą .  O b o k  H an u ssen a  stanęli  dwaj żan d a r  
n r ,  k tórzy  mieli z w rac a ć  na niego b aczn ą  
u w ag ę .

P ie rw szy  eksperym en t,  t.j. odnalezienit  
przedm io tu  u k ry tego  przez męża zaufania  try 
bunału,  rozwiązał  Hanussen  nad er  szczęśli­
w ie  w  przec iągu  dw óch  minut. E k sp e ry m en t  
polegał na tern, że mąż zaufania  k tó rym  był 
prof. T louczek  miał mieć palce od ią k  w y p r o ­
s to w a n e  i sk o n cen tro w ać  sw e  myśli na drogę  
p ro w a d zą c ą  do u k ry teg o  przedmiotu.  P rze ­
s łuchań)  jako  św iadek  prof. T louczek  zezna ' 
że  H anussen  w  zadziw iający  sposób  wyw ią  
zał się z sw eg o  zadania

Następnie  t rzy  osoby p rzyw ołane  przez 
m ęża  zaufania t rybunału  napisały na  ta­
blicy sw e  imiona i nazwiska, poczem  H a ­
n ussen  te o so p y  scharak te ry zo w a ł.  Wielkie 
w rażen ie  w yw oła ło  zwłaszcza  s c h a ra k te n  zo 
wanie  pism a p ew nego  pana, k tó ry  n iedaw no 
stracił  sw ą  żonę, Hanussen  oświadczył  m ia ­
nowicie, że ów człowiek podi wpływem stra­
sz l iw ego ciosu zni en,i c h a rak te r  pisma. 
P ie rw sz ą  był ad res  na kopercie, ale H anussen  
zażądał jeszcze i listu Hani.,  sen oświadczył,  
że au to r  tego  listu je s t  człowiekiem nieza 
d o w o lo n y n  ze siebie, k tó ry  dla t eg o  chciałby 
b \ ć  czem ś więcej w  życiu niż jes t  w rze­
czywistości,  uda je  w ięc  osobę, k tó rą  a b so lu t ­
nie nie może'-by c Przew odn iczący  trybunału  
skonsi  tatował,.  że  ta  ch arak te ry s ty k a  jes t  do 
skonała a lbow iem  a u to rem  Ust a jes t  a ferzy­
s ta  Rezniczek, k tóry  udaw ał a rcyb iskupa  i 
znajdu je  się obecnie  w więzieniu w Litomie- 
rzycach.

P rzy s tąp io n o  potem  do  e k sp e ry m rn t i  
k a r tkow ego ,  po lega jącego  na tern, że o sob \  
znane  t rybunałow i napisały na k a r tkach  nie­
k tóre  dane,  z k tó rych  Hanussen  miał w y ­
c zy tać  ich losy. H anussen  prosił, b y  kartki te  
odczytała  mu osoba  ó / łag o d n y m  i wnikliwym 
głosie. Na py tan ie  p rzew odniczącego  T ybu-  
nału, czy j eg o  g ło s  się nadaje,  odpo w ied z ią1 
Hanussen, po tw ierdzająco .  H anussen  usiadł, 
wziął do  ręki różaniec, k tóry  n a zy w a  „gom  
boly" i w  ciągu siedmiu minut  p o p ad 1 w 
s tan  transu .  P rzew odn iczący  odczy tał  z j 
k a r te k  da ty ,  nastąpiła  b ezw zg lędna  cisza a 
p o tem  H anussen  zaczął móv,ić. W  dw óch  
w y p a d k ac h  wypow iedzia ł  całkow itą  p raw dę,  
w ’ trzecim  w y p a d k u  t r lk o  częśc iow ą iecz 
nie z pow odu własnej  winy, lecz dlatego, 
że au to r  kartki wprow adził  go w błąd.

HANUSSEN OD W INY I

'• w.v

P O C Z i n a i a  Stawać z przerażenia. Fa- rozm aiconym  program em  zaszczycili  swą obe
ktem jest jednak niezaprzeczonym, że T o f

SPkO ST O W A  NIE

UW OLNIONY  
KARY

W  ostatn im  dmu p rocesu  najciekaw;>ze 
byty  zeznania  ekspertów, P ie rw szy  z nich 
prof. Forster ,  oświadczył,  iż p rzep ro w ad zo  
ne przez oskarżo n eg o  na sali sądow ej ek sp e ­
rym en ty  przekonały  go, że Hanussen  o b d a ­
rzony  jes t  pewnem i zdolnościami te lepa tycz­
nem u Innego zdania  jes t  n a tom ias t  ekspert  
p rofesor  Sa radskay ,  k tó ry  w  da lszym  ciągu 
odnosi się  scep tyczn ie  do zdolności  telepa 
tycznych  Hanussena ,  u w aża jąc  iż w  jego  od­
powiedziach na z a d a w a n e  py tan ia  było  wiele 
p rzy p ad k o w eg o .  W reszc ie  ekspe r t  profesor  
Fischer, k tóry  całą sp ra w ę  zbadał  z punktu  
widzenia biologji, wypow iedzia ł  pogląd ,  że 
św iad o m y ch  e szu s tw  za rzu cać  H anusseno-  
’ 'w, nie można.

D ecy d u jącą  dla sędz iów  była okoliczność 
że Hanussen  głęboko wierzy  w sw e  zdolno­
ści te lepa tyczne  i w obec  tego  z a rzut św ia ­
d o m ego  oszukiwania  ludzi, p roszących  go o 
j rrzepowiedme przyszłości, nie może być  b r a ­
ne pod uw ag ę .  A skoro  o oszus tw ach  z tej 
racii u o skarżonego  m ow y być  nie może to 
i cafe oskarżenie  traci sw ą  rację bytu .  Z 
t e g o  założenia w y ch o d ząc  sąd  postanow ił  
H an u ssen a  uniewinnić, s tw ie rdza jąc  przy  tej 
okazji,  że nauka  nie j e s t  w sranie z całą 
ścisłością  orzec, że jasnow idzen ie  jest rze-

nam na wsi s tają. Radzimy więc z ca 
łego serca dobrze spene trow ać  czy od 

sztuce teatra lnej

Kultura" dr. Olsejkiem. (jtb )

zaduszkow anego w
W ilna  jeszcze nie czuć zapachu tru­
piego. Strukszaszy. śW IĘCIA NY. 

—  Pan  P ieZydent  Rzeczy pospolite j zo­

il n iczego nie może się też zdobyć na Jak  sądzić mogliśmy z ńadja, które
bezw zględną samokrytykę. Ten sam nam przyniosło proces „P rzes tępców " 
opurtnnizm —  zawodowy, pozbawiają- jeszcze wileńskiej inteligencji włosy nie

Dnia 27 m aja  b. r. ukazał się w „Słowie' j-Zą możliwą 
a r tykuł  p. Stani. ,ława W ieluńskiego pod Ty tu- '{jtojoszenie w yroku  u n iew inn ia jącego  pu­
lem: „Gorzkie  dośw iadczenia  na polu p racy  bhcznosć  na  sali sądow ej  przyjęła  * z entuz-
społecznej , w którym  w spom ina ,  że ja  mia^ jazm em  'a opuszcza jącem u g m ach  sądu Ha-
em jprz. b \  t do m ieszkania  p. W ie luńsk iego  nussenow i zg o to w an o  na ulicv g o rące  owa

z dość sensaeyjinemi w iadomościam i o p. cj e> Prokura to r ,  k tóry  w  da lszym  ciągu stoi
Rotkiewiczu . . .  na s tanow isku ,  ze H anussen  umyślnie  wpro-

, . , , , - j - „  Nimejszem zgwiadczan że nietylko z wadził  w bład swvch „kli jentów", zgłosił
*zczycf syrą o b e c t ip s^ ą  1 W y s ta w ę  >okasz. w iadom ościam i lecz i naogół  do mieszkania  przec iw ko uiiiewińnia iąc mu w y ro k o w .  pro-

I I pokaz  w y s ta w a  Przemy: !u L u d o w e g o  p«  p. W ie luńskiego nie chodzę, n a to m ias t  p. j est
POSZUM IEŃ (p- św ięo iai iskD  - w ia t 'J uwięciańsk iego  odbędzie  sie w  dn  28  Rotkiewicza w Mołczadz? znam  jako  dob reg o  rnsnowidz Hanussen narazić więc t rv -

c ze rw ca  rb .  na ry n k u  w S y o ę n a n a c h .  W e  Polaka  : katolika. uratuje. Sąd opiera jąc  się nr. opinji u . z b -
—  Obchód 500 roczn icy  zgonu  W . ks. Li d iu«  uzyskanych  informacyj w y s ta w ę  zwie ,»o  zas do  S. M P. w M ok zad z i ,  to źa- . i y c h  zm uszony  b " ł  przyjść  do  przeko- 

tewak.egO Witolda.  S ta ran iem  nauc zy cielą Ii- ,  PrT \jezo7a ją -y  w gościnę Pan Prez j  ztiacżam, że członkami jego  byli w yłączn ie  n a n jai że  nie jest powołany" do  ro z w ią z a n a
tewskiej szkoły im W in c en te g o  Kudirki p. a e n t  b z e c z i  pospolitej. p raw o s ław n i,  k tó ry ch  zaag itow ano ,  że ksiądz y.agadki, przeu jaką  został postaw iony .  c' z j
Al. Karużasa  i m ie jscow ego  oddziału T o w .  — Zwalczpnie  Jaglidty. Kolum na do walki "ta  n'a ceki polenizację ich, oraz  zrób ' inie ka- d a r  jasnow idzen ia  istnieje czv Hanu.-seń 
„ R y ta s  - w  Poszumienii ,  ttf bm . zo rg an izo w a  z jagl icą  p rz y b y w a  d „  Święcian 26 bm. gdzie  tolikann. |Ks. W ęckfew icz  d a r em takim jest  obd a rzo n y  pozostan ie  więc
ny zosiał  u roczys ty  o b ch ó d  AOO roczrtiey będzie p raco w a ła  do 30 cze rw ca  łącznie z te- nadal pytaniem  na którą odoow iedź  udzielić
śm ierci  k: W ito lda  Wielkiego, O bchód  z  u renam i Kmmieliszki j Świr. ---------------------------  b ,  rnóg. może sam  tylko Hanussen.

FRYDERYK SCHILLER.

B A L L A D A  0 N U 3K U
„Któż z gierm ków !ub rycerskich panów- 
W ’aży się sko-czyć w morza toń?
Ten puhar złoty na pastw ę bałw anów  
C zarn jm  odmętom rzuca moja dłoń.
K ia mi ten puhar dobędzie  z odtchłani. 
Ten go na w łasność otrzym a w dani".

Lecz wreszcie, zda się', dzika moc zamarła 
i z p łatów białych szumowin bezdenn'a 
Przepaść  ziejąca czarno się r&zwarła,
Jak paszczęki piekielnej gehenna.
I już porwmne wód naw ały  w' skłębię.
Lej tego wiru wciąga w bezdna głębie.

Oddychał głęboko, .oddychał radośnie 
I słońca witał upały 
I krzyk zdumienia dookoła  rośnie:
„On jest! powrócił! wyszedł żyw i cały! 
Z jaskini- grobu, z czeluści topielnej 
Ocali) duszę żywh jun'ak dzielny!"

„T am  wiszę, patrząc na wstretne koszmary, 
D aleko od ludzkiej pomocy,
Jedno czujące serce na wszystkie  ̂ poczwary 
Sam pośród sifasznej tej nocy,
Poza dźwiękami człowieczego głosu,
W  larw kotławisku, gdzieś na dnie chaosu.

'  Pak król zawoła i z w jż y n  urwiska 
Stromo i ostro zwisającej skały 
N’ad mórz bezkresem dłoń jego  ciska 
P uhar  w C harybdy ręczące zwały.
„Kto ma odwagę, kto, pytam raz jeszeze, 
Rzucić się w wiru głębie złowieszcze?"

Teraz, nim fala powróci straszliwa,
Chłopię się Bogu poleci —
Nagle -— krzyk zgrozy powietrze przeszyw‘a 
W iry  go zmiótł)' w topielnej zamieci.
1 ponad śmiałym pływakiem tajemnie 
Zw arła  się paszcza; wołać go daremnie.

Idzie; w zachwycie otoczą go  tłum y '/
U stóp króla przyklęka bez siły,
Puhar podaje pełen kornej dumy,
A król skinął królewnie miłej,
O na po brzegi leje skrzące miody,
W tem  tak do króla rzecze giermek młody-

„W zdryga  się, patrzę: potw ór ku mnie płynie. 
Porusza  się stu członkami,
O tw iera  paszczę; w rozpaczy godzinie 
Puszczam gałąź trzym aną rękam,;
Zańaz pochwycił mnie wir w swoje szpony, 
Lecz porw ał mnie wgórę —  byłem ocalony!"

Słyszą rycerze wkoło i gierm kowie,
M 1 leżenie nastało w rzesz) ,
W dół na fal wściekłych pa trzą  mrowie,
P o  puhar nikt s 'ę  nie śpieszy.
A król już trzecie zadaje pytanie:
„Czy nikt tu z czołem śmiałem nie s tan ie?" .

I cisza gardziel pieczary zalega,
Tylko w głębi coś huczy złowrogo —
I drżące usta westennienie obiega: 
„Mężny młodzieńcze, śpij b łogo!"
I głucho, głucho pieni się złości —
I wciąż czekają w strasznej niepewności.

„Niech żyje król! O raduj się, kto żywię, 
Gdzie złote słońce i zielona niwa!
Ale tam w dole jest straszliwie,
A człowiek niechaj bogów  nie wyzywa, 
Niechaj nigdy og lądać  nie żąda ją  oczy; - 
Co łaska bogów  skryła w zgrozie i omroczy.

Słysząc te słowa, król pełen zdumienia 
Odrzecze: „P uhar  w twej ręce,
Lecz oto jeszcze tego pierścienia 
Drogie klejnoty o trzym asz  w podzięce, 
Skóro laz jeszcze przeniesiesz mi wieści, 
Co tej topieli dno najgłębsze młeści'

Lecz tłumy stoją oniemiałe.
W tem  z giermików trwożliwego grona 
W ystąpi chłopię wdzięczne i śmiałe,
P as  zrzuća, z płaszcza uwalnia ramiona;
I szmer wskroś mężów i białogłów wieńca

G dyb) koronę rzuciły twe dłonie 
I rzekłbyś: kto skoczy w odmęty 
1 ją przyniesie, włoży ją n'a skronie! 
Mnieby nie skusił b rak  drogiej przynęty. 
Co groźna ta głębia grzyw iasta  ukrywa 
Tego żadna dusza nie opowie żywa.

„Porw ało  mnie z siłą błyskawicy,
W tem  runął ze skalnej szczeliny 
Prąd  rozwścieczonej i rwącej krynicy,
Szał dwustrumienia porw ał mnie w głębmy 
I jako frygą mojem ciałem kręci 
W  młyńcu zawrotnym, strasznym, bez pamięci.

Na tu królewna wznosi oczy smutne,
Z pieszczotą słodką tak błaga:
„Ojcze mój, zakończ zabaw y okrutne, 
Zbyt wiele twa srogość w ym aga! 
Przedsię chcesz igfać, to poślij rycerzy. 
Niechaj z młodzieńcem jeden z nich się. znnerzy

Przeszedł na widok świetnego młodzieńca.

I gd) tak stanął nad brzegiem urwiska 
I pa trzy  w głąb topieli,
C harybda z grzmotem spienionego pyska 
Rzyga wód masy z kipiącej gardzieli,
Co jak daleki werbel grom ów głuchy 
W alą się wrzące z mrocznej zawieruchy.

Niejeden okręt, wzięty w wiru szpon)-, 
Na rafie bałw any rozbiły,
Li drzazgi tramu i m aszt zgnieciony 
W ypluły  z żarłocznej mo-giły.
I jaśniej i jaśniej, j’ak pośw ist orkanu, 
Zbliża się, zbhża przypływ huraganu.

„W tem  Bóg mi ukazał, gdym go wołał, cały 
W  najwyższej śmiertelnej udręce,
Z dna w y s ta ją c y  (Ostry cypel sk'ały,
W  trwodzem go strasznej chwycił w  obie ręce. 
1 tam też puhar opadł na korale,- 
Inaczej byłby spadł w bezdenne dale.

A król porywczo waży puhar w dłoni 
I ciska go w morza odmęty:
„Drugi raz puhar w ydobadź mi z toni, 
A do rycerstw a będziesz przyjęty

dziś ją ślubnie przytulisz do łona,
Która tu prosi lito.śnie zlękniona*

I war kipi i syczy i bluzga i wre, 
Jakby z wodą duch ognia b r a f  ślub, 
Fala falę zalewa, rozpycha i prze, 
Ukropem w niebo strzela p any słup. 
I jak daleki werbel gromów' głuchy, 
W alą  s ' \  wody z mroczej zaw ie ru ch - .

I w ar kipi i syczy i bluzga i wre, 
jakby  z w,odą duch ognia brał ślub.
Fala falę zalewa, rozpycha i prze, 
Ukropem w niebo strzela piany słup.
I morze wiecznie burzy się i górze,
Jak  gdyby chciało zrodzić drugie morze.

„Bo niżej jeszcze głębie niby góry 
Leżały ciemne —  wielki, mroczny dół’, 
Uch,o nie słyszy, ale wskroś purpury  
Oko z odrazą  patrzyło  w ten muł 
Gdzie salam andry, smoki i ropuchy 
Wiły się w gnieździe piekielnemi ruchy.

A jemu duszę porwał wicher siły 
I w oku skrzy błyskawica 
I wddzi, jak się blade jagody  spłoniły 
I jak się słania, jak pobładły lica.
Zapragną ł s tanąć na snów cudnych szczycie 
I runął w przepaść  na śmierć i życie.

I spójrz! coś nagle nad bryzgów.-opary 
Podnosi się nito biel śniegu,
I rękę w dać i błyszczące bary 
I walczy mężnie, steruje dio brzegu 
T o  on! i w wysoko wzniesionej lewicy 
T rzem a puhar w ydart)  morskiej nawałnicy.

T am  się ro iła  śliska gmatwanina,
W  szkaradnych kupach straszydła: 
Kolczasta raja, młoda mężowina.
Żerłacza potworność obrzydła.
I gdzieś z podgłębnych wypłynąw szy  leży, 
Rek:n, morska hijena, zjadliwe kły szczerzy.

Słychać szturm fali i odpływ roztoczy, 
Głoszone przez grom ów rozpędy;
A ktoś miłośnie w morze cliyF oczy 
I płyną w ody powszędy, powszędy,
Fala się wzdyma, fala się z a t r a c a ,
Młodzieńca ż'adna nie wraca.

P^etozył Witold Hulewicz.
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i  M i asfain t f  j t j 5-a ti.it: 5? G i l « i  Islsryjna. 
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OsIałainaśG W lu ń sk lig e  O k u g a  P itik itg B  
C tnrw sRtgo K fzy ża

Od 1 do 8 cze rw ca  wiącznie na  _.eniiach 
całej Rzeczypospolitej  o d b y w a  się „Tydzień  
C z e rw o n e g o  Krzyża",  m ający  na celu z a p o ­
znanie  spo łeczeńs tw a  z całokształtem p r o w a ­
d z o n y c h  prac, oraz zebranie  funduszów, nie­
zbędnych  d o  w y k o n y w an ia  c.ążąCydh na Fol 
sk im  Czerwony m Krzyżu o b o w iązków ,  w 
myśl w s k a z a ń  s ta tu to w y ch .

Zgodnie  z dew izą  C zerw o n eg o  Krzyża 
|  , ,W  czasie pokoju  i p odczas  wojny miłosier 
f  dz ie"  -  - C zerw o n y  Krzyż w okresie w ojny  

o tacza  opieką chorych  i rannych  żołnierzy, 'a 
p o d c za s  pokoju  czyn, p rzy g o to w an ia  na  wy 
padek  w ojny  i mesie pom oc  luaności cywil­
nej, dotkniętej  k a tas t ro fą  Klęsid żywiołowej

S tosu jąc  się dc te g o  program u,  w myśl 
instrukcji  poleęeń 2 'a rząau G łó w n eg o  P o l ­
sk iego  C zerw onego  Krzyża, O k ręg  Wileński 
rozw ija  działalność sw ą  w ram ach  zakreśla­
nych corocznie  przez możliwości fm ansow e  
okręgu ,  zależne oa ofiarności spo łeczeństw a.

P rzedew szys tk iem  czyniąc  p rzy g o to w a­
nia  na w y p a d ek  wojny,  (m a jące  ró w n o c ze ­
śn ie z as to so w an ie  na  w y p a d ek  klęsk żywio 
(owej —  jak powódź, epidem ja,  pożar  lub 
t p.)  O k ręg  Wileński p rzy g o to w u je  sam o ­
chod o w y  tab o r  sanita rny,  ruchom e i stale 
p unk ty  żyw nośc iow o  opa tru n k o w e,  kolumny 
dezynfekcy jno-dezynsekcy jne  g rom adzi  środ­
ki opa tru n k o w e,  bieuznę i t. p.

Dzięki p o s iadanem u przez  okręg  wileński 
inw en ta rzow i,  w e  w rześn  u 1929 r. ok ręg  wi 
leński urucnomn, w  okresie wielkich m a m -  
w r ó w  m iędzydyw izy jnych ,  2 ruchome punkty 
san i ta rno -odżyw cze ,  k tó re  w ciągu 8 dni fun 
kc jonow aly ,  wielokroć p rzerzucane  z miejsca 
na  miejsce, s tosow nie  do  zarządzeń  władz 
w o jsk o w y ch .  1

Klęska pożaru  zniszczyia miasteczko 
Iwje, w w ojew . Nowogródzkiem , pozostaw ia  
jąc bez dachu  zgórą  50u rodzm.

W o b ec  tak  znacznego  skupienia  ludno­
ści  w prowizorycznych  b a rak a ch  i p rze jaw ów  
chorób  zakaźnych  okręg  wileński C z e rw o n e ­
go Krzyża wysiał bezwlocznie  kolumnę de- 
zynfekcyjno kąpielową.

Kolumna by ia czynna  od. 6 c ze rw ca  do 
k  15 października W tym  czasie p rzep row adzo  

n o  59 dezvnfekcyj  mieszkań, zdezynfekow a­
n o  ubrania ' i bieliznę 125 rodzin, w y k ą p an o  
3.248 osób. Pra ln ia  ko lumny pracow a ła  4 
dni w  ty g o d m u  w  ciągu ca lfgo  okresu, przy 
czem  dziennie w y g o to w y w a n o  do 10 kotłów 
bielizny.

Czyniąc zadość  o b o w iązkom  na wy oa- 
d ek  w ojny,  a zarazem  przyczy niając się do 
krzew ien ia  higjeny, s to jącei  u n a s  na b ni­
skim stopniu,  ok ręg  wileński szkoli personel 
pielęgniarski,  urządza jąc  kursy dla siósw po 
gorowia  san i ta rn eg o  i organ izu jąc  d rużyny  
ra tow nicze .

D ru ży n y  ra tow nicze  organizuje  stały in­
s t ru k to r  ok ręgow y,  d ążąc ,  ażeby każda  zbio 
ro w a  o rgan izac ja  męska tw orzy ła  druży ne 
ra tow niczą .  W  roku bieżącym  w  sam em  Wil 
nie p rz ep ro w a d z o n o  już  11 kursów , k tórych 
wys łucham  663 o só b ;  łącznie z zarządem  
L.OjP .P. p rzep ro w ad zo n o  2 kursy dla pod~ 
n is t ruk torów , przyczem  79 osób zdało odpo­
wiednie  egzaminy.

iPragn^c, aby  j 'akuajszersze  war; tw y  spo 
leczeńs tw a  zapoznały  się i podstawia w ero i 
z asad am i  higjeny, okręg  wileński P. C. K 
u rządza  popularne  odczy ty  z zakresu  higjc 
ny,  w yg ła szane  bezpłatn ie  przez miejscowych 
lekarzy.

Nagminnie  p anu jąca  jaglica w niektórych 
p o w ia ta ch  w o jew C '.-^  wileńskiego, pozDa- 
w ia jąca  wzroku, w sk u tek  z a r .ed b a n .a  a. e 
oiątki osób, skłoniła ok ręg  wileński P.  C. K. 
do  uruchomienia lotnych odzia lów okubstycz  
nych  dla walki z jagl ica  i innemi chorob  .n r  
oczu. Oddziały p racowały  od 15 czerwca c(i 
15 września  na  terenie „ ta ros tw a  aziśr .ieńskie 
go. W tym  czasie uazieiono porad  20.721, 
do k o n a n o  1.768 zab iegów  operacyjnych, w 
czem 855 operacy i  na stole operacy jnym .

.Prócz t . g o  zb ad an o  3.150 dzieci w  szko 
łach pow szechnych .

Na kosz ty  uruchomienia  i prowadzenia  
2  kolumn p rZ -cw  t.gliczych w v a a n o  z lo t - c i  
22.717.06.

W  ro.ru b ieżącym  Kolumny przeciwkigh 
cze  tózpoczyna ia  sw ą  dzia łalność 15 czei ,.; ca.

W o b ec  okiopnej  nędzy, u  jakiei znajdu­
j ą  się emigranci litewscy, okręg  wileński 1 
C. K. p row adzi  ha gran icy  l i tewskitj  punkty 
żyw nośc iow e,  gdzie uchodźcy, zanim zostaną  
sk ie row an i  do sw ych  rodzin, o t rzym ują  m ie­
szkanie  i, peine utrzym anie .  Na terenie mic- 
s t a  Wilna, ok ręg  wileńsk P. C K. p rowadzi 
dla emigrantów litewskich 2 schroniska,  za 
pew nia jąc  im mieszkanie,  światło ,  opal, p e ln t  
u trzymanie ,  oraz  opranie  —  do czasu  uzyska  
nia pracy, w czem Czerwony Krzyż zaw sze  
pośredniczy .  /

W rzadkich w y p a d k ac h  Polski C zerw o­
n y ‘. K r z y ż  udziela zap o m ó g  pieniężnych.

P ra g n ą c  ulżyć doli c ierpiących, okręg  
wileński u rządza  co roku wigilję i święcone 
dla p rzeb y w a jący ch  w wyżej o m aw ianych  
schroniskach.

O k ręg  wileński P. C. K. pośredniczy w 
odnalezieniu zaginionych w czasie  wojny 

5 oraz  przy  przesyfaniu paczek  Po lakom  prze­
b y w a jąc y m  w więzieniach I.tew skich i so­
wieckich.

Wielki dział zajmuje  w pracy  czerwo 
nokrzyskiej o k ręgu  wileńskiego krzewienia  
h u m a n i ta rn \c h  uczuć w śró d  młodzieży. W

tym celu o rg an izo w an e  są  Kola Młodzieży, 
w p ro w ad z a ją ce  w  czyn zasadę „Miłuj bli­
źniego' . Jako  zb io row y  wysiłek Kó! urządza  
na jes t  co roku „g w iazd k a"  dla dzieci, która  
os ta tn io  zgromadziła  przeszło półto ra  tysiąca  
młodzieży, obda ro w an e j  upominkami.

Komisja oddzia łowa Kói Mlodz eży przy 
szkole  powszechnej  Nr. 17 (O s tro b ra m sk a  5) 
prowadzi  świetlicę, gdzie  młodzież wymienio  
nej szkoły odrab ia  Kkcje, k o rzy s ta jąc  z po­
trzebnych  podręczn ików , zakupionych przez 
P. C. K., spędza jąc  wolny czas na czytaniu 
pisemek lub ko rzy s tan .u  z  gier, naby tych  
rrzez P. C. K. Codziennie młodzież, schodzą  

ca się w  świetlicy, g im nas tyku je  się i w y s łu ­
chuje pogadanki .

T a k  się p rzedstaw ia  w krótkich zarysach  
działalność okręgu  wileńskiego Polskiego 
C zerw onego  Krzyża. Każdy, ktokolwiek 
p rzeczy ta  to pobieżne sp raw ozdan ie ,  musi 
sobie zdać sp raw ę  z w ysokośc i  kosztów,,  
zw iązanych  z p row adzen iem  wym ienionych 
pfac.

A przecież C zerw o n y  Krzyż nic w yko­
nu wuje jeszcze wszys tk iego ,  co r o b P  p o w i ­
nien, bo właśnie  b rak  środków  materja lnych 
paraliżuje wszystk ie  poczynania .

C zerw ony  Krzyż jes t  je d y n ą  instytucją, 
działającą dla w szys tk ich  bez  w yją tku ,  bez  
względu na n a ro d o w o ść  lub wyznanie.

C zerw ony  Krzyż jest  jed y n ą  m ię d z y n a ­
ro d o w ą  insty tuc ją  s a m a ry ta ń s k ą  od której 
k a ż d r  bez w y ją tku  o b yw ate l  może doznać  
pomocy.

Niechaj też nikt nie w aha  się d luż t j  r 
spełni is-wój obowiązek, zapisując  się na czton 
ka C zerw onego  Krzyża.

Niska składka  roczna  w sum ie  zl. 3, 
umożliwia każdem u należenie  do  grona  tych, 
k tó rzy  w y z n a ją  zasadę  „W szy scy ,  k tórzy  mi 
łują — dla wszys tk ich  co cierpią".

T y ch  kilka silów o działalności ok ręgu  
wileńskiego, niechaj poruszy serca  W asze ,  
niechaj p izypm oni  W am , że teraz  podczas 
T y g o d n ia  C zerw onego  Krzyża winniście oka­
zać sw e  poparcie  tej instytucji,  zapisując się 
na  członka, lub składając  ofiary. A pam ię ta j ­
cie, że d w a  r a z j  daje, kto p rędko  daje.

Zapisy i ofiar; p rzy jm uje  biuro P  C. K. 
Za walna Ńr. 1, w  godz. od 10— 13 i od 18 
do 20 .

K R O N I K A ZA DUSZE Św. p. Św. P.
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Spos trzeżen ia  Z ak ładu  MotPorologji 
U. S- B. w  Wilnie-.

z dnia 31. V. 1930 r. 
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CZAPKI

Przy cierpieniach pęcherzyka żo lciow ego  
i w ąiroby, kamieniach (żółciowych J żółtaczce, 
naturalna  w oda  gorzka  Franciszka Jozela zn'a 
komicie ułatwia trawienie.  D o m o w a  kuracja  
picia wody  Franciszka-Józefa działa zwla 
szcza skutecznie, jeśli się używ a  rano  r,a- 
c /c z o  z dodaniem  gorącej  w ody .  Ż ędać  w 
ap tek ach  i d rogerjach .  W .Z .P .  Nr. 47.

KNE BPD Nowości 
Wyłącznik ,R E X “

F R T Y K U Ł Y  E L E K T R Y C Z N E  Z A O P A T R Z O N E  Z N A K IE M

O D PO W IA D A JĄ  OSTATNIM  PR Z EPISO M  BEZPIECZEŃ STW A  
PO L S K IE G O  K O M ITETU  E L E K T R O T E C H N IC Z N E G O

T y l k o
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POSIADA PR A W O  UŻYWANIA DLA SW OICH FABRYKATÓW 

Z N A K U  F A B R Y C Z N E G O

IN Ż.

ODZN ACZENIA: M E D A L E  Z Ł O T E :
we LWOWIE 1926 r. na OGÓLNO-POLSKIEJ WYSTAWIE BUDOWLANEJ 

i w WILNIE 1928 r. m  WYSTAWIE ROLNICZO-PRZEMYSŁOWEJ

Na b o ż e ń s t w a

—  U^ckjzysiijŁ naooźenstwo- W  dniu 5 
cze rw ca  r. b. w kościele św .  Michała  o godz .  
9 rano, odbędzie  się u roczyste  n ab o żeń s tw o  
p oprzedzone  przem ówieniem  ks. M ark o w ­
skiego, na intencję  rocznicy założenia związ­
ku srean ich  i d robnych  nieruchomości m. Wil 
na i woj. wileńskiego. U prasza  się sz. człon 
ków o liczne przybycie.

—  N ab o żeń s tw o  c ze rw co w e  w  kosefeu  
św . j a n a  będzie o d p raw ian e  rano  o godz .  6 
ze m szą  sw . i w ieczorem  o godz. 7 m. 30

URZĘD O W A
—  W izyty i a u d p n c |e  u o. wojewody

Przyby ły  na z jazd związku e lektrow ni pol­
skich dy rek to r  d ep ar tam en tu  Ministers twa 
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  b. w o jew o d a  Korsak 
złoży! w  dniu w czora jszym  wizytę  p w ojew o 
dzie wileńskiemu, jak  również w izy tow ał  p. 
w o jew o d ę  -prezes P rokura tó r ju  G e n e ra ln e  
Rziplitej dr. S. Bukowiecki.  P o n a d to  przyjął 
p. w o je w o d a  p rezydjum  z jazdu e lektron ni 
polskich w osobach  prezesa zwiząku in* Al­
fonsa Hoffmana z T o ru n ia  i ayr .  związku elf* 
ktrowni M ieczysława Kuźmickiego z W arsz a  
wy

—  Lustifacja prowirtcjnnalnyteh urzędów  
skarbow ych. W  dniu 2 b. m. prezes w ł e b ­
skiej Izby ska rbow ej  w y jeżdża  na lustrację 
urzędów  sk a rb o w y ch  w  pow ia tach :  po s taw -  
skim i dziśnienskun. Z as tępow ać  p rezesa  Ra- 
ty ńsk iego  będzie p. Adolf Żongołlowicz.

SĄDOW A
—  Now i wkęptrokuiJatorzy przy Sądzifc 

O kręgow ym  w  W ilnie. Jak  się dow iadujem y 
wiceprokura torzy  przy Sądzie  Okr. w N o ­
w o g ró d k u  p. p. O do Klasse i Rnbczewski 
przeniesieni zostali na  ró w norzędne  stanów 
ska do Wilna.  Niezależnie od tego  do W il ­
na przydzieleni z o r a l i  dwaj inni cyiceproku- 
r a t o r z i .

PO CZTO W A
—  Nowa agencja pocztow a. Z dniem iO 

cze rw ca  uruchamia się agencję  pocz tow ą  Su 
da rw a  gm iny Rzeszańskiej w p o w  W ileńsko 
T ro ck  m.

SZKOLNA
—  8-mio k lasow e Gimnazjum ura? 3 od 

działow a Szkoła P ow szechn a im lad . Czac­
kiego ( z  p raw am i) ,  \Yilno, ui. V Iwińskiego 
13, gm ach  wrnsny Do klasy e lem entarne j  
(oddziału 1 g o )  p rzy jm o w an e  są  dzieci bez 
egzaminu. E gzam iny  do klasy p rzedw stępnej  
i w s tępne j  (oddz .  11 i III rozpoczną  się dnia 
16 cze rw ca  o godz. 10 rano.

E gzam iny  do klasy 1 gimnazjalnej —  20 
czerwca o godz. 8.30.

—  E gzam iny  do klasy II— VII włącznie  
—  24 czerw ca  o godz. 11 m. 30.

Zapisy  p rze jm uje  i mformacyj udziela 
Kancelarja  codziennie oa  godz. 9— 1.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
  M ocarstw ow iec a nacjonalizm- W e

wtorek  3 cze rw ca  1930 roku o godz. 19 min. 
30 w sali O gniska  A kadem ick iego  (W ielka 
24) p. Rowimund Piłsudski w y g ‘osi odczyt 
na tem a t:  „M o cars tw o w iec  a nacjonalizm
P o  odczycie  dyskusja .  W stęp  wolny.

RÓŻNE
—  W y cib cż sa  naukow a na Wilfciń.zczjy - 

znę studium  pracy spOfcCfziK ośw iatow ej wol 
nej w szechnicy polskiej. W  dniu 1 cze rw ca  
przyjeżdża  ńa ' .  W ileńszczyznę wycieczka 
n au k o w a  zo rgan izo w an a  przez sam o rząd  siu 
chaczy -studium pracy  spoleczno-.oświatowtj 
p o d  naukow em  k ierow nic tw em  p. H. Rpdl.n- 
skiej prof. W olnej W sżeenn icy  Polskiej,  kie 
rowniczki studium.

.Celem wycieczk, jes t  zapoznanie  się na 
tu te jszym  terenie  z p racą  społeczno ośw ia to  
w ą oraz  zwiedzenie  szeregu m stytucyj sa m o ­
rząd o w y ch  i .społecznych. Uczestnicy wycie 
czki zw iedzą  fh. in. Wilno, Mic-kuny, C z a ra '  
Bór, Troki W erk,,  N ow ogródek ,  Świteź.  k a  
roliczc, T uch an o w icze  i Lidę. •—  Stud,. m 
p racy  społeczno-Soświatowej, k tóre  j-eśt jedy 
ną w Polsce  w yższą  uczelnią, ksz ta łcącą  prn 
cow ników  społecznych, o św ia tow ych ,  u r z ą ­
dza corocznie  p odobne  wycieczki na -różne 
te re m  Rzeczypospolitej

—  Poutm zeljiktiyjikow snpgo mieszkania 
Z okazji z jazdu związku elektrowni polskich

—  elektrownia  m-iejiska u r z ą d /a  w  P a w i lo ­
nie byłych T a rg ó w ,  pokaz zelektryfikowane 
go mieszkania, gdzie  denjonstru ją  się rozma 
Te a p a ra ty  e lek tryczne  d o m o w e g o  użytku, 
Kasa czynna  codziennie od godz. 1 1 r'ano do 
20 wieczorem. Pokaz  będzie trwał  do 10.VI 
30 roku. i

W s tęp  groszy 50 —  dla młodzieży u c z ą ­
cej się gr. 20.

—  Z ezw olenie na zjazd bundow ców . 
W ładze  udzieliły zezwolenia na  odbycie  w 
Wilnie z jazdu młodych ż \d ó w  z organizacji  
„B und",  k tóry  odbędzie  się w d-niach 2 i 3 
b. m

i—  P ie s /o  aa K ongres E ucharystyczny
do Poznania  udali się Ja ros ław  Z gajew ski  i 
W ład y s ław  Skowroński,  druhowie S to w a r z y ­
szenia  Młodzieżą- Polskiej im. 1 ,  Kościuszki 
p rzy  parafj i N Serca  Jezusowego.

—  Zarząd Komitetu W oJewodZkiego W . 
lenskiego L.Ó.P.P4 p o d a je  do wiadomości,  że 
w  dnii 1 cze rw ca  r. b. o godz. 15 na lotni­
sku na P o ru b a n k u  odbędzie się eliminacyjny 
konkurs  modeli lata jących. Dojazd au to b u sa  
mi z Placu Orzfeszkowej, a lbo pociągiem o 
godz. 14,20.

TEATR I MUZYKA

—  Teatr Miejski na Pohulance. O statn ie  
dni gośc innych w y s tę p ó w  Ja racza  w „ A r ty ­
stach  Z nakom ity  gość  w kró tce  w raca  do 
W arszaw y ,  a b ;  k reow ać  Skida w „A r ty ­
stach  na scenie  T ea tru  Polskiego.

—  Teatr Mie jski w  Lutni) Dziś w  biedzie 
lę o godz. 8 m. 30 po raz osta tn i  „Kiepski 
'szeląg" B. W inaw era .  T a  sub te lna  i pełna

w y tw o rn e g o  ironicznego dowcipu polska ko- 
m tó ja  dla inteligentnej publiczności wchodzi 
ń a  re p er tu a r  T e a t ru  N arodow ego .

Dziś w  niedzielę 1 cze rw ca  o godz. 4 p. 
p. osta tni w ys tęp  „P ie rw szeg o  tea t ru  dla 
dzieci z W a r s z a w y "  pod dy rekcją  Tymot---r  
i.za Orrym a.  G ran a  zostanie  ku uciesrze mi 
lusińskich „ P o a ró ż  naokoło eswiata Pa ta  i Pa 
t ach o n a"  z N m ką W ilińską i Paw ełk iem  Du- 
azińskim ns czele p ie rw szo rzęan eg o  z e s p o ­
łu i na rle w łasnych b o g a ty ch  d-ekoracyj.

W  poniedziałek 2 i we wtorek  3 czerw 
ca  zespól a r ty s tó w  tea t ró w  Szyffm anowskich  
z M arją  P rzy b y lk o -P o to ck ą  i W a n d ą  Sie-\ 
m aszk o w ą  na czele zaprezen tu je  g losną  sztu 
kę Z. Nałkowskie j  „D om  kobiet".  Impreza 
ta wzbudziła  w y ją tk o w e  zain teresowanie.

—  Dzisiaj w ystąpi Stefan  Jaracz o godz .  
5 po poi. w Zw iązku  L i te ra tów  (O s tro b ra m ­
ska  9) w  roli recy ta to ra  W1 b o g a ty m  p ro g ra  
mie, pośw ięconym  z b y t  mało znanej tw ó rczo  
ści um arłego  przed trzem a laty wielkiego po 
e ty  Reinera Marj Rilke'go, usłyszym y w i e r  
sze oraz  f rag m en ty  wspanialej  prozy z książ 
ki p. t. „Maltę" .  Ńa he rba tkę  tę, u rządzaną  
zam ias t  104-tej Ś ro d y  Literackiej,  Z wiązek  
L ite ra tów  zap ra sza  członków, s y m p a h k o w  j 
gości.

Dzjiś VII! (o s tau ila )  niedziela Kameralna
w Związku L ite ra tów  punktualn ie  c godz. 3 
wiecz. Kwintet instrumental is tów , p. p. prof. 
K. Pliszko Ranuszewiczow a,  prof. H. Solonto- 
now, M. Szabsaj,  kapelm. M. S'alnicki > prof. 
Fr. Tchórz ,  w ykona  u tw ory  kom p o zy to ró w  
włoskich i hiszpańskich  w Wilnie n iegranei  
Verdi‘ego, Cherubini 'egn \ Turina.  W -rę p  dla 
a b o n en tó w ,  członków i gości, k tórzy  nrzy 
wtjlcWi zaopa trzą  się w karty wstępu. W cza 
su, audycji  drzwi zamknięte.

—  Diua i c z a n C a  r. b. w sal, g im na­
zjum S.S. N a jśw  Rodz. z N azare tu  odb -dzie 
s ;ę s ta ran iem  Kola b>t>ch w y ch o w an ek  k o n ­
cert  w  w ykonan iu  a r ty s tó w  scen wileńskich. 
W program ie  tańce,  śpiew, deklam acje  c iaz  
wcsolt monologi. P o czą tek  o godz .  5 p p.

-W PADKI 1 KRADZIEŻE.
—  W y p ad k i  w  c iągu  aob y .  W  czasie od 

30 g o  31 B m ,  z an o to w a n o  w  W ilnie r ó ż ­
nych w y p a d k ó w  51, W  tern- k radzieży  4, 
op ils tw  16, p rzekroczeń  aam in is tracy jn ;  ch 22

—  Ucieczka anegztanta. Z a resz tu  pre­
w ency jnego  w aw ięc ianach  zbiegi W ik to r  
Algulewicz, a re sz to w a n y  za kradzieże.  P o ­
ścig  za zbiegiem nie da! narazie  rezu lta tów .

—  Satóndbr kom unis tyczny .  W  n ocy’ 
nieznani sp raw cy  wywiesi! ' na rogu ulic Dz>- 
śrpeńskiej i -Oszmiańskiej t r a n s p a re n t  kom u­
nistyczny.

—  Ulitowanie  sam o b ó js tw a .  Z n iezna­
nych przyczyn wypiła esencji w  celach sam o  
hojczych Kazimiera Kotosówna (B u k o w a  2 /  
40). W  s tan ie  n iezagraża jącym  życiu .o d w ie ­
ziono ją do szpita la  Sawicz.

—  Powiesi ł  się n e rw o w o  c h o ry .  W e  wsi 
Hruzdowo, gm. Lebiedziew’skiej popełni) sa ­
m obó js tw o  przez powieszenie  się P io tr  Pa  
wiowski, z aradza jący  od p ew nego  czasu  obja 
w y  choroby  nerw ow ej  .

—  Służąca— złodziejka. A resz tow ano  Ma 
rję Szczęsną, służącą Lejzera Pi-etakowskie- 
go  i Rudnicka 6 ), k tóra  dokonała  k radzieży 
obuw ia  na szkodę  sw eg o  chlebodaw cy.

—  Zatizym anóe po.-Kukj wanego- P o d ­
czas lustracji Spelunek źatrzym ano  Ja n a  Pa- 
lu-sza (bez  .--talego miejscr zam ieszknia) ,  po ­
szuk iw anego  Ła liczne kradzieże.

—  l 'jęc?e  złodziejki. Alfonsowi Konono- 
wi (Z arzeczna  30) skradzione  32 dolary w  
rozmyci banknotach .  Dopuściła  się tego  Ja 
d w iga  K w ed ry só w n a  (Św . Igńacego  12), 
k tó rą  zatrzym ano .

l i l i s ?  z D s j i i w  i i k »  W i e i z y i i u e i  i i n q f  i i i i ó i w
naszych n ieodżalowanyęh  koleżanek odbędzie się w dniu 4jVl ó g. 7 m. 30 
w kościele Św Jerzego msza żałobna na k tó rą  k rew nych  przyjaciół i 
znajom ych zmarłych zapraszają

MATURZYSTKI 1922 r. SZKOł Y im. EL. ORZESZKOWEJ. t:
m

UHCzy&fitóe przeKsziaieenia d tle gafo ry Prokura­
torii G M t r a l t t j  w Wilnie -  na oddział

W  dniu wczorajszym odbyła się 
uroczystość inauguracyjna przekształ­
cenia Delegatury ProkuYatorji General 
nej w  W in ie  na oddział, przez co w i­
leńska p laców ka Prokuratorji General­
nej, instytucji broniącej in teresów  P ań­
stwa, nabyw a ustawowej sam odzie lno­
ści. Od tę g a  momentu już tylko w wy­
jątkowych sp raw ach  nadzwyczajnej wa 
gi, odclzi'ał nasz odw oływ ać się będzie 
do centralnej P iokuratorji w stolicy.

O twarcia  dokonał prezes Prokurato  
rji warszawskiej, znakomity prawnik i 
organizator sądow nictw a polskiego i 
prokuratorji  dr.  Stanisław Bukowiecki 
w obecności w ojew ody Raczkiewicza 
oraz przedstawicieli sądownictwa p ro ­
kuratury, Uniwersytetu, adwokatury. 
Ze Lwrowa przybył na uroczystość pre­
zes tamtejszej Prokurator]-! Generalnej 
dr. Hamerski

Dotychczasowy delegat, obecnie 
prezes Prokuratorji wileńskiej p. Adolf 
Kopeć w krotkiem przemówieniu przed 
stawił działalność i prace orgamzacyj 
ne, kierowanej przezeń od samego p o ­
czątku wileńskiej placówki w ciągu sze 
ściu lat.

W ojew oda  Raczkiewicz w imieniu 
urzędów- państw ow ych złożył życzenia 
nowemu oddziałowi jaknajlejszych re­
zultatów pracy dla P aństw a, podkreśla 
jąc iż otwarcie oddziału jest nowym 
dowodem stab'lizacji naszych sto snu 
ków, zakończeniem formalnej strony 
organizacji wileńskiej Prokuratorji  Ge­
neralnej, instytucji powołanej nietylko 
do obrony interesów skarbu państwa, 
ale mającej tak niesłychanie doniosłe 
zadanie jak w ydaw anie  opinji i porad

urzędom państw ow ym , zadanie ważne, 
gdyż zwłaszcza na terenach wschoi 
nich brak s>ł prawniczych w administra 
cj; państwowej.

imieniem sądow nic tw a przemawia' 
prezes Sądu Apelacyjnego Bzowsk 
podkreślając  wzajemny serdeczny stc. 
sunek i uznanie sądow nic tw a dla Pro- 
Wuratoji Generalnej.

P rofesor Parczewski, przemawiają 
w nnien;u T ow arzys tw a  Prawniczego, 
podkreślił ogromne zasługi prezesa dr 
Stanisława Bukowieckiego, składają^ 
mu hołd w imieniu całego  świata  pra\ 
n Czego. Następnie mówca zwrócił się 7 
w yrazami czci i uznania do delegata 
Prokuratorji Generalnej w Wilnie p. 
Adolfa Kopcia.

Następnie przemawiali dziekan 
prof. Ehrencreutz imieniem U irw ersy te  
tu S. B., dyrektor P.K.P. Falkowski, \ 
imieniu kolejnictwa polskiego

Piezes  Prokuratorji  G enera lne ' 
lwowskiej dr. Hamerski, jako senjo- 
urzędników Prokuratorji  złożył w ic' 
imieniu prezesowi Bukowieckiemu bu 
downłczfcmu sądow nictw a polskiego 
pierwszemu ministrowi sprawiedliwo­
ści w yrazy najgłębszej czci i hołdu ora 
podziękowanie za nadzwyczajne strara 
nia położone dla instytucji.

Uroczystość zakończył p. prezes 
Stanisław Bnkowiecki przepiękną prze 
m ową o zadaniach i ideach, przyśw-ie 
cającycn Generalnej Piokuratorji , za- 
Po wyrażeniu : uznania działalność' 
Wileńskiej Delegatury  p. prezes ogłe 
sił w/ imieniu Rady M mistrów Oddzia 
Prokuratorji  Generalnej w Wilnie za 
otwarty.

Wycieczka litewska w  Wilnie
WCZORAJSZY DZIEŃ POBYTU.

Bawiąca w' Wilnie wycieczka ucz­
niów gimnazjum litewskiego z Rygi 
wczoraj o godz. 6 rbno wysłuchała 
mszy św. w Ostrej Biamie a naestępnie 
z orkiestrą na czele udała się do Korni 
tetu litewskiego na śniadanie.

O godz. 4 po poł. wycieczkowicze 
byli na wspólnym obiedzie n ogrodzie 
poBernardyńskim, wieczorem zaś na 
balu, urządzonym przu-z komitet litew­

ski na cześć gości..
Wycieczka, jak się dowiadujeim  

opuszczY W dno w dniu dzisiejszym. Vi 
podróżi ze wszelkich ułatwień AO.eŻ 
podróży wycieczka korzysta ze wszel­
kich ułatwień a mianowicie z 50 proc 
zniżki kolejowej oraz specjalnych wa 
gonów, które zostały przydzielone
przez Dyrekcję kolei wileńskich na sk" 
tek polecenia władz centralnych

R A D J O

NIEDZIELA DNiA 1 C Z ER W C A  1930 ROKU
10.15: N abożeńs tw o  z Bazyliki W iO n sk u j  

C hór Katedralny jiod. dyr.  jrrofesora Wl. Ka­
l inowskiego.

11.58: Sygnał czasu z W arsz h w y .
12.00 Bicie zegara  i hejnał z wieży K ate­

dralnej w Wilnie.
12.05 —  15.00: T r.  z W a r s z a w y '  Kom. 

meteorolog, koncert,  i odczy ty  ■ rolnicze.
15 .00 '—  15.20: Oflczyt rolniczy dla WV 

leńszczyzny
15.20 16.00: T r . /m u z y k i  popularne;

z W arsz .
17.10 —  17.30: „Poradn ią  p ra w n a "  pro- 

,wadzi adw .  St. W ęs law skć
17.30 —  18.50. Koncert  popularny  z 

W arsz .
18.55 - 19.20: „C o  się d z ie je 'w W ilnie"

p o g ad an k ę  wygłosi  prof. M. Limanowski.
10.20 — 19.35: 57 lekcja języka  n ie ­

mieckiego.
10.35 —  20.05: P ro g ra m  na poniedziałek 

rozmaitości i sygnał  czasu
20.05 —  21.45: VIII osta tn ia  v. sezonie 

Niedziela Kameralna.
2 J .45 _  22.00: K w adrans  Literacki z 

W arsz .
22.00 —  00.15: Tr. ż (T e a tru  „Morskie  

Oko" W arszaw ie .

PONIEDZIAŁEK, DNIA 2 C Z E R W C A  1930

11.58: Sygnał czasu.
12.5— 12.35: M u z rk a  z płyt gramofon.
13.10— 13.20: Rumun m e te o ro lo g icz n y - 

z W arsz a w y .
16. J O - '-16.15: P ro g ram  dzienny.
16.15— 17. Audycja  g ram ofonow a.  F. 

Czajkowski  —  IV s tm fo n ia .
17— 17.15: Kom. Akademickiego Kola Mi 

syjnego.
17.15— 17.40: Bajeczki dla dzieci opowie 

Zuia M inkiew iczów ra.
17.40— 18.45- Recital fortepianową Hele 

ny Hleb Koszańskiej,  abso lwentk i  wileńskiego 
konse rw a to r ium  m uzycznego ,  i Bach Buso 
ni —  C hrom atyczna  fantazja .
2. M ozart  —  w arjac je  cf dur. 3. B ee thoven  •—  
sona ta  op. III cz I ii I. S c hum ann  —  fam a  
z,ia cz. I 2. Szym anow ski —  Metep'a, Calj' 
lypse, 3. Szym anow sk i  —  M aska  III, se ren a ­
da Don Juana.

18.45— 19.25: Audycja  l i teracka: „Słowo 
o w ypraw ie  Igora" ,  bylina ruska w  t łumacze 
niu Juljana T u w i m a . 'O p r a c o w a n ie  ra d io fo ­
niczne i i»eżvserja T ad e u sz a  Byrskiego. W y ­
konanie  Z. D. R. W . oraz ze>polu uczniów! 
gimn )m. Z y g m u n ta  Augusta .

,19.25— 19.40; 54 ta  lekcja języka  wło­
skiego.

19.40— 20: P ra so w y  dziennik rad jow y i 
sygnał  czasu  z W a rsz a w y .

20— 20.15- P ro g ra m  na w to rek  i rozmai
tości

20.15— 24: Tr. z W.ar-szawy Feljeton mu 
zyczn'-, koncert ,  komunikat} i m uzyka  ta ­
neczna.
W yścigi konrw na Pospieszće-

1 Dom Barkowy T.Bunimowiai
Telef. 257. 270. 830. Telegr. Buiiimowbank H P

P R Z Y JM U JE  ZAPISY ~NA

Premiowa Pozycje BuMonn.

i
u,*sublokatorów

na pięć pokoi w śródmieściu, punkt handlow y, okna na plac
K atedia lny .

W iadom ość Zam kowa 2. Adm. ,.Słowa“ od 9 do 10.

i  Plute D u M n e  j  M M e
m  w n o w o c z e s n e j ,  p i ęk ne j  dz i e l n i cy  m ia s t a  sp rz e d a j e  się na d ł u g o t e r m i n o w e  

s p ł a ty  CENA 2 zl. 50 «r. za lokiec.  K o m u ni k ac j a  t r a m wa j o w a  b a r dz o
wygodna.

S I  luformaęje w Wilnie, ul. Mickiewicza 8 pokój Nr 10 teł. 10-60 od g. I i -e j
do godz. 13-ej. n 0 7 ,-0

Ohm Bftukwy
Z .  T L E C ^ ;  I  L E W i E l

Wilnu, Wielka U ,  (el. 339 I 932
tirzy jm u K  szplsy na k b U a & d i

Premiowi pożyczki budcwlonoj

Popierajcie L .3.P.P.
12q l a ) c i i  t ł s g d z i t  n a w a w y o n s k c z o i s  SŁODOW E  I H H H E
| i j u K i a i i i t t i i m  o a ż y w c z y  n a n f l * *

Ot
t

- j e r i “ !
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3ąd, k tó rem u przewodniczył  w icep rezes  M. 
Kaduszkiewicz, wyniósł w yrok  sk azu jący  Ko 
rołkiewi-cza na rok i sze ść  miesięcy więzienia, 
zmniejszając  tę karę, na m ocy  am nestj i  do 
roku.

Oskarżą),  w iceprokura to r  Korkuć.

S v . tg o  czasu, po ujawnieniu p rzez  poii- 
-,.ę toli tyczną,  ż t  wśród  uczni g im nazjum  
białoruskiego w WMnie je s t  zn aczny  procen t  

c iężących  j o  organizacji  kom unis tycznej ,  
m dze  szkolne nakazał;  usunięcie 26 ciu ucz 

W yw ołało  to niezadowolenie  m iejscowych 
k im un is tow , k tórzy  niemało t rudu  położyli, 
-b y  skom unizow ac młodzież uczęszczającą  
i  o  iego gimnazjum . Uchwalone . . .  p ro tes to  
wać. .

W  kijka dni później,  po s te ru n k o w y  pob­
ici cauw ażyt  na ul. Syrokomli s ie rżan ta ,  jak 
■i'ę potem okazało  J. Galusa  zde jm ującego  z 
• L i tw a  cze rw oną  n ł a c h t ę - Z a p y t a m  o so  .ad 
czyi, że przed chwilą t ran sp a re n t  ten, zawie 
źzony został  p rzez  d w ójkę  młodych żydów 
p o s te ru n k o w y  zaw ezw a ł  do pom ocy  sierżan 
ta G a lusa  i obaj popędzili za tajemnic: ą  parą.

O kaza ło  się. ct są  to: znana dobrze  po- 
uji z sze reg u  w ys tąp ień  Szuia Rabinow iczów 
a i 17 letn' IzraB Szm ejkowski.

Na transparenc ie  um ieszczony byt nad- 
s: „precz z faszystowskiem i represjami nad 

uczniami piałoruskiego g im nazjum  —  za 
rzyjęcie w y a a ic n y c h “ .

Po d c z as  rewizji przy Szmejkowskirr.  zna 
* ziono kw ity  aKCtji M Ó PR oraz  ulotki pro- 

igarctowe.
Oboje  stanęli w dniu w czora jszym  przed 

F ąaem  O k rę g o w y m  Mimo wypieran ia  się 
działu w p racach  K.P Z.B , k tó ra  io partja  
owadziła  p ro p a g an d ę  na terenie g :mn. b ia ­

łoruskiego. oboje  oskarżeni otrzymali  karę  
"3 sw o ją  robotę .  Ona. jako  bardziej  „za - iużo  
” a ‘ dzia łaczka rok dom u p opraw y ,  on, z u w a  
gi na  sw ój młodociany wiek rok więzienia 
w y k lrg c

Jako  środi k zapo b ieg aw czy  Sąd uzna! za 
■"onieczne z a s to so w ać  are.,zt bczw zg lęany .

NIEPRZYJEMNY ZW RO T W  SPRAW IE.

M.ejski rew iden t  rzeźni Czesław  Korol- 
lewicz p o s taw iony  zosta ł  w star. oska rżen ia  

■> pobieranie łapów ek.  Zwykle  p -zes tępstw o ,  
o estety,  b. często  sp o ty k a n e  w życiu codzien 

em, a p rzew idz iane  w  arr  657 cz. Ił Kodek 
su Karnego.

S p ra w a  przedstaw ia ła  się dla oskarżone­
go  o tyle  pomyślnie, żc p ro k u ra to r  uznał  za  
lożl.iwt um orzyć  ją  Z ao p o n o w ał  przeciwko 

"emu sami oska rżo n y  i zażądał  rozpoznania  
jej. W czora j  znalazła się o n a  na w okandzie  i 

k to  w yn ika  z zakończenia  przyję ła  zwrot 
a f o t a  n ieprzy jem ny dla Korołkiewicza.

P o d c z as  badan ia  św ia d k ó w  wypłynęły 
,a jąw  inne jeszcze sp ra w k i  i w  rezultacie,

C E N Y  W  W I L N I E
Z .e m k jp ło d j : pszenica  33— 38, żyto 15—  

18, jęczmień na kaszę  16— 18, b rowarów '\  
21— 22, o w ies  1 6 -  18, g ry k a  20— 21, w yka  
30— 32, o tręb )  pszenne  14— 15, żytnie 12—  
13, koniczyna 10— 11, siano 6— 8, słoma 3— 7 
m akuchy  lniane 36— 37, s łonecznikowe 25—  
26 S y tu ac ja  na rynku  zbożow ym  bez zrr> a 
nv .  T en d en c ja  b. słaba. Zain teresow an ie  mi- 
mrnałne. T a io n o śc i  dla zby tu  ży ta  t rw a ją  w 
da lszym  ciągu.

Ńasiorv_ w i ć s  siewny zależnie )d ga ­
tunku 24 —2V, tuuin 2 8 -  kj, se radelą  15— 36 
peluszka 25— 27, vyka  33— 36. koniczyna 
cze rw ona  200— 220 biała 275 300, szw edz­
ka ^00— 320, tym otka  100— 120, przelot 140 
— 180.

M ąka  p e z e i w  60 —  80, żytnia  ' - . o w a  
rl puoc. 25 — 27, py t low a  65 p roc  3 5 —38 
za 1 kg.

k a s z a ,  jęczm ienna  50 —  t>5, ,ag tan a  70 
-  85, g ryczana  80  —  90, swsiana 85 — lOu, 

per łow i oU — 80. pęczak  50 —  60 za 1 klg. 
m anna  100 — 140.

j a t a  100 —  120 zł 1 dziesiątek.
Nabiał:  mleko 25— 30 g r  za litr. śmieia  

na 1 .5 0 - 2 0 0  tw a ró g  TC— 100 za klgr., se r  
tw a ro g o w y  90— 150, m a? 'o  niesolone 380—  
450, solone 3o0— 400.

u t o d : kury 6 — 8 zł. za sztukę,  kuiczę- 
ta  —  —  kaczki 8 —  9, bite  6 —  7, gęsie 
18 —  20, bite 15 —  18, indyt* 20 —  25 bite 
18 —  20 cl.

Mięso: w a to w e  180 —  220, cielęce 160 
200, ba ran inę  240 — 150. wieprzowe 2b0 — 
320, słonina świeża 38C — 400. so lona  380— 
420 sadło 380 — 400, smalec w ieprzowy 
420 -  -440.

W arzyw a: groch  potny 40 —  60 fasola 
biada 100 —  120, kartofle 5 — 10 kapusta  
św ieża 9 — 10, kw aszona  25 -  30, marchew 
15 — 20, (za k lg .; ,  buraki 10 — 15 (za 
k i logram ) bruk iew  15 — 20, ogórk. 10 — 12 
zł. 'd  i 00  sz tuk, cebula  40  —  50,

AL J, z  Ż yrm un dla wciowy z chorym 
synem  w yeksm itow ane j  z mieszjcama zt. 5.

Z am ias t  k w ia tów  na  g r ó b  ś. p. W ito lda 
W ęsfaw sk ieg o  Zv. ązek młodzieży polskiej na 
M acierz  SzkoJną zl. 25.

DO G O SPO D Y Ń  DBAJĄCYCH
0  CZYSTOŚĆ M IE SZ K A N IA !!!

Japońska  fabryka Azumi 
i K-o <v Osako wypuściła  
na rynek  udoskona lony  
proszek „KATOL" w  żół­
tych pudełkach,  k tó ry  jes 
nieco droższy od poprzed 
niego w yrobu Katol w 
niebieskich pudełkach, lecz 
za to wielokrotnie  moc- 
' lejszy i radykalnie  tępi: 
m uchy,  mole, komary, 
pchły.  wszy. PLUSKWY, 
prusaki, mrówki,  mszyce 
na roślinach pokojowych, 
ogrodowych  i w in spek­

tach.
Dzisiaj walka z ro ­

bactwem dom owem  nie s tanowi wiel­
kiej trudności.  Kupcie pude łko  Katolu
1 będziecie miały spokój oraz czystość  
w domu, a szczególnie  unikniecie  cho ­
rób jakto: raalarji, tyit isu, i innych. 
Żądać w składach ao tecznvch  i antekach.

ftyoy: liny ży w e  38b —  401 śnięfe 280— 
300 szczupaki  ży w e  400 —  42o, śnięte  250
—  280, leszcze żywe 380 -— 400, śnięte 250
—  2S0, karpie  ży w e  350 -  400, śn ię te  20C— 
250, ka ras ie  ży w e  ( b r t k )  śn ię te  150 —  180 
okonie ży w e  350 — 4>X), śn ię te  258) —  280, 
w ą^acze  żyw e  380 —  400, śn ię te  28u — 300 
w ęg o rze  450 - 500, m ię tusy  ż y w e  2 0 )  —  
25<jj śn ię te  120 —- 180, s tynka  75 —  100, 
płocie iOO —  150, su m ?  (b r a k ) ,  d robne  30
— 50.

Z arząd  Spółki W odne  „Las Rudnicki" 
gm iny Sołecznickiej ,  pow. W ileńsko T ro c  
kiego, waj.  W ileńskiego przy stacji kolejowej 
Jaszuny,  og łaśza  p rze ta rg  na w \k a rc z o w a n ie  
i w yrów nan ie  o suszonego  terenu  około 500 
ha w ed m g  projektu  za tw ie rd zo n eg o  przez 
P a ń s tw o w y  Bank Rolny.

Oferty, w  z ap ieczę tow anych  kom-rtach, 
należy nadsy łać  do dnia 10 go cze rw ca  1930 
r. do  Oddziału k ra jo w e g o  T  w a MeljoracyfW 
r e g o  w  Wilnie. ul. W i t u s k a  26.

O tw arc ie  ‘ofert  n a s tąp i  w  dniu 10. 6. o 
godz. 15. W y so k o ść  wadjum  w ypoc i  5 proc. 
ood o fe ro w an e 1 sumy, k tó re  -należy zfo/yc w  
P a ń s tw o w y m  Banku Rołnym  na r-k Spółki 
W o d n . j  ; kw it  d o łąc jk ć  do  ofertv. W ad jum .  
o ile oferta  ńi bedz 'e  przyję ta ,  zostanie  
zwrócone.

Z arząd  Spółk Wodn.-j ,.!.as Rudnicki" z t  
s t rzegą  sobie  p ra w o  wywołania  p rz e ta rg u  ust 
n ego  o raz  w y b o ru  oferenta niezależnie od 
wysokośc i  oferty.

W arunk i  pracy, i i rmin w) p lf ł ,  o*az w y ­
sokość kaucji  b ędą  sp recy zo w an e  u  s p r cjal 
nej umowie, k tóra  zóSćame z aw ar ta  z Zarżą  
dem Spółki.

Spółka W odiia L AS RUDNICKI.

K I N G

M I E J S K I E

SALA MIEJSKA 
ul. O s trobram ska  3.

1 Od dnia 30 maja do dnia 3  czerwca 1930 roku włącznie bedzie w yśw iet lany  film:

, , S S  1  A  Ł  ■  P  !  B  R Ł  Ó * 4
Dramat w 10 aktach. Wzruszająca tragedja  istot,  szukających śżczyścia i ukojenia pośrtid niebosięźnzch szczytów 
i bezkresnych  lodowcow. W roiach g D w n y ch :  LENI R1EFENSTAF1L, ‘GU STAW  DIESSL. ERNEST PETERSEN 'oraz  
zn an y  lo tn ik  ERNEST UDET. Reżyserja: GUSTAW A PAPSTA tryum f i cud techniki i gry filmowej. 

Kasa czynna  od 5 m. 30. Początek  seansów od g. 6-ei. N astępny  program; „MARSZ RADECKIEGO".

Pierwsze  Dźwięko- 
kowe Kino

, HOLLYWOOD"
Mick ewicza 22.

Dziś osta tn i  dzień. Od godz 4.30 do  g. 7-ej ceny miejsc na PARTERZE od 80 gr. Dziś! Cztery gwiazd ' w jednym  
dźwitKowym obrazie^CLiYE BROOK, WILLIAM POWEL, ROCHARD ARLEN, NOAH BEFJRY grają, śpiewają, kocha­
ją, płaczą, toczą w ojnę  w filmie osnu tym  WfflrIjfl» W  A } ( Ó t j D A ^  Nad jiroguarn: Dodatek  mtizyczno-śpiew- 

ua tle powieści Rudyarda Koplinga jg ltw  I tUBkV 8 alZYl Sil tiy. Początek  o godz. 4.30, ost. 10.30.

Pierwsze Dźwiękowe 
Kino

ą JĄ IO LLY W O O D -- 
,'Ctickiewicza 22v'

JU T R O  PREM JERA ! h  % ? h  b  M f  ii
c u d o w n jm  swym śpiewem  i g rą  na banjo  oczaruje^widzów i słuchaczy. 

Partnerem  jej jes t  popularny  a m a n t_ ekranu i sceny  JO Z E F  SCHILDKRAUT 
pozatem  udział biorą s łynne CHÓRY MURZYŃSKIE wL przebojow ym  

filmie dźwiękowo-śpiewnym  p. t.

i m f l E i ł f  K O J % B D |A M T 6 %f
P oczą tek  o godz. 4, 6, 8 i 10.25. H onorow e bilety nieważne.

Do godz. 7-ej ceny  tniejsc na par terze  o d  80 gr.

Pierw szy  Dźwiękow y 
Kino-Teatr

„ H E L I O S *

PR E M JL R A i Seansy o godz. 4-ej i 5 50 po cenach znacznie  zniżonych.  BA.LKON 60 gr.. PARTER i zf 
Wielki P rzebói Dźwiękowy! W spaniała  para kochanków, ezarujaca. pikantna

» $ i A Ł O R y  «
1 sztuka ze śpiewem. Fascynu jąca  treść. Nad program  spiew no-m uzyczna atrakcja.

Początek  seansów o godz. 4-ej, ost. seans o godz. 10.15. 1

Km o Kol.
,  0  G N I S K 0  “

UL Kolejowa 19.

Dziś i dni nas tępnych .  Największy tragik świata EMIL JANINGS w potężnym  współczesnym dramacie życiow w #

? 5 f ,  ^ N I B P O T I t Z E B I l i r  C t t O ł r t S H ;#'
prz dsiawm z w yją tkow ym  naturaliziiietn m oralnego i religijnego cztowiea. k4ór\ dzięki kobiecie popełnia  wiarołorn- 
stwo, kradzież, i zabójstwo t ciężko pokutu je .  Pocz. seansów  o god".  6, w niedziele  i św. o 4 j p.

i

NIE DECYDUJCIE SIFj HA K U PN O  aparatu fo tograficznego 
PRZED O .JL a DNIEC i EM wielkiego wybo u

BflłBAYOtW POTODRAPllI£HYEH

* X e is s  O k o n

Wyścigi s o b i u  w  F a ś D lm c e
DZISIEJSZE ZAPISY.

P to y ra m  dzis ie jszy niesie zwolennikom 
cs trych  wraaeri c iekaw ą  gon i tw ę  loteryjną, 
nie m ówiąc  już o pięc:u pozosta łych  gont 
:wach.

N a ogół zapisy większe niż dotychczas,  
co pozwala  p rzypu-zczać ,  że całość w y p a d  
n :e  Ciekawie.

G on i tw a  z płotami,  dyst .  2800 ntasr. Je ­
gom ość  —  K. K. W o ły ń sk ich ,  Jag ienka  — 
Y D aszew skiego ,  T ro ja  —  Gr. Of. KOP., 

Gizela —  p o r  Sołtykiewicza,  Irish Bee —  
Gr. O t  1 p. ut.

l io n i tw a  sprzedaż np-toteryjna, d y s ta n s  
1600 mtr.  Ł o w c za n k a  —  G r Of. 1 p. ut. 
Arno II —  rtr r  Cierpickiego, A rp a d  —  płk. 
Kozierowskiego, H crburt  —  rtm. Ignaczaka, 
G randezza  11 —  W’ D aszew skiego .

G o n i tw a  płaska, dyst.  2100 mtr . B a ła ­
m ut  —  L. Morzy ckiego, Alfa II - por. A b ra '  
s łowicza,  K anonada  -  WE D aszew skiego,  
D ag o b e r t  —  K. K. W ażyńsk ich  G eo rg m a  — 
Gr. O f  K O P G t le t t e  -  W . Daszew skiego ,  
G eraz  —  G r Of. 27 p. ul.

G oni tw a  z p rzeszkodam i (poc ieszen ia)  
dv s t  3200 mtr

B a jeczna  —  Gr. Of. 27 p. uł.. Japonka
—  V .  D aszew skiego ,  Monitor -— K. K. W a- 
żyńskich, O ran a  —  por. Danienkowlcza .  
W ółyn ianka  —  19 p. ul. T im T a rz a n  —  Gr. 
Of. 19 pap.  J a a zb a n d  —  Gr. Of. 1 p. uł., 
Nida —  Or. Of. 23 p. ul.

Wielki w P ińsk i  -chasie, dyst.  4200
mtr ,

M onito r  —  K. K- W a .  / ń s k i th  F rasqu i ta  
19 ę .  uł. , Jaazband  — Gr. Of. 1 p. ut. B os io r

—  rtm. Cierpickiego, B a jeczna  —  Gr. Of, 27 
p. ul. J a p o n k a  —  W. D aszew sk ieg o

t a r ;  Si m  r w M i j  L i i t t s l i e i t .
POMOCY SANITARNEJ 

Wilno, Wileńska 28, tel 846.
W przychodni przyjm ują  lekarze  specjaliści.  
W szpitalu oddziały': w ew nę trzny ,  ocznst 
ne rw ow y, chirurgiczny, ginekologiczny oraz 

dla sta łych  chorych tnoczoplciowych.

(iBbmef hoeotgtiitó
E l i > h ł r o - l e e z h i > ! z y .

Leczenie promieniami R oen tgena  i e lektrycz­
nością, fotografirowanie p rześwietlanie,  efekl- 

'y c z n e  wanny ,  e lek tryczny  masaż.
PKZYJEC1A od 10 3.

G onitw a  z płotami (poc ieszen ia)  dyst.  
2400 mer

Ir.sh Bee —  Gr. Of. 1 p w., Ju l jus2 —  
Gr. O t.  27 p. uł. Igor  —  W  Daszew skiego  
W ie b n o ź ta  —  płk. Kozierowskiego, Nma —  
Gr. (.kf. 23 p. uł., T in t-T arzan  —  Gr. Of. 19 
p.a.p.

Akwizytorów do dobrze 
w prow a­
dzonego

a r tykułu ,  k tó ry  cKszy się na jlepsz tm  
powodzeniem, POTRZEBNI in te l igen t­
ni. wym owni i dobrze  rep rezen tu jący  
się PA N O  ŻIE. Po  próbnej  praćv 
pensja  stała . Zgłosić  się. W. Pohulanka  

1-a. do Biura. -p

jak również  w sze lk ich^artykułów  fotograficznych 

W SKł-ADZIE FABRYCZNYM

WILNO, ul. DOMINIKAŃSKA 17, tel. 10-58.
Najstarsza  firma w kraju  (egzyst. od r. 1840)

■ ■ ■ ■ c i M a a i w H łH W « m a » « * w o « s w a n  h k q b w w w b

S K L E P  SUKNA, JED W A B IU  i M A N U FA K TU R Y

« a

i «  

' J
1 ?

C A L R i
ul. N iemiecka 19, telefon 890. Zaw iadam ia Sz. Publiczność, że 

w PO N IE D Z IA Ł E K  2-go i WTOREK. 3-g® czerwca r. b.

s  •% 
»  . 
R .. 
»  w
»  7 
« h
4 »Ł  sklep będzie o tw a r ty  j

P IE G I
t o r n

0 > A k C K I S M (
n  9 unaś w cJ i

CADLtiLSCHA
_ A X E L A "  k  *

JK..-JAŁT-**. 1
Ss_ w b r . h ,

Do nabycia w składach aptecznych, 
aptekach i perfumerjach.

e n m m  m n  m t t
przy UL. \U E L K IE J  42

RuzEon ż m e t i
WYSRYKDW IIHTUHY
zawierający pom iędzy  innemu 
C złow i,ka  o głowie i twarzy 

zwierzęcej 
Najw yższego  człowieka świata. 

Dziecko 10 letnie o wadze 
262 funtów

W S T Ę P  1 zł. C zynne od 11 rano | 
do 10 wiecz.

UiaflMtt■■■Hininie** — mm u h * m m i-  — — om l
Nagiodzotie  na 1-ch Targach P ó łn o cn y ch  i wystawie 
Rolniczo - P rzem ysłow ej w Wilnie — 1928 r.

uiettim złotym meitciem
l e i l i i i i ) ,  

H lU ł l l tS I ł ,
i n n n u s t i i t i y

IEI1E1W E
n p i r i j .

Dbulmptry
ETC.

P O W SZ E C H N IE  Z N A N E J FIRMY

W I K f t  I F I ) f i k  P I  hY
a f  św iatowej sławy Pleyel.  Bechste in etc., takoż

Arnold  Fibigier. Kern topf  i Syn, A. Drygas. 
u zn an e  rzeczywiście  za najlepsze w kraju przez 

* J W  f  na jw yb itn ie jszych  fachowców na P c w . W ysta­
wie w 1929 r.K. Dąlim śla

SPRZEDAŻ i WYNAJĘCIE. CENY FABRYCZNE.
■ • • U H R t k I K A n . •M t to fu to W U M tm  ■ ■  M«K«ril»

TAŚMY M IERN ICZE, RULETKI 
1 PRZYBORY K R EŚLA R SK IE  

w W IELKIM  W YBORZE 
skład  fabryczny  w P O L S C E

OPTYK RUBIK"
DOM INIKAŃSKA 17. telefon 10-58.

Najstarsza  firma w kraju (egzystu je  od 1840 roku).

$ m m m

Poplsrajt

Kolynos
Kciynss
Koiynos
Kolynos
Koiynos

pasta do  zębów usuw a kamień 
nazęb n y  przy p ierwszem użyciu.

nadaje Twym zębom śn ieżna  biel

konserw uje  Twe zęby.

czyści i dezynfekuje  Twe usta.

najlepsza pasta  świata.

Do nabycia  w p ierw szorzędnych składach 
ap tecznych i perfum erjach- j

Koronki, hafty motywy
i wszelkie  ozdoby do suk ien  spacerow ych  ooleca

Falska S M id n iM  G ite n iir y iia
FRANCISZKA FRLICZKA

Zamkowa 9  (róg  Skopowk), fel. 6-46.

Khi»iBv|pJun F ilm im e w  Witnljji
dawniej Doświadczalnia ,E lp e f i lm “.

Pierwsze  konsorc jum  filmowe w Wilnie p rzystępu je  do 
norm alnej  produkcji  filmowej w związku z tem

KUPUJEMY S C 8 NARJIISZE
Przysłać  1 pco  adresem: Komisja A r tys tyczna  P ierwszego 
K onsorę jum  Filmowego w Wilnie, Mickiewicza 22 m 64. 

Odpow iedź  w ysy łam y  w ciągu dw uch  tygodni.

m tą&m 3cm  s
we wszystk ich  r aptekach i 
sk ładach ap tecznych  znanego  

środka  od odcisKów

F i r n  f i .

m

PISZEMY na MA­
SZYNACH 

fachowo, tanio  i 
szybko 

Wileńskie Biuro Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 
152. Z

gH  — 1— su f  iiBBUMwg ig  ^  W i SŁ W1 MUM s
włsuMBst irrsKWWffi SIŁ

oraz G abinet  Kosme­
tyczny, usuw a zmarszcz 
Ki, piegi,  wągry łupież, 
brodawki, kurzajki,  w y­
padanie włosów. Mfc- 
kiewicza 46

«  i w t r t i%
%

l e

OŚRODEK
z m łynem  wodnym, 
z doskona ła  Komu­
nikacją do Wilna, 
do sprzedania  na 
dogodnych  w aru n ­
kach, okazyjnie  ta­
nio z powodu w y­

jazdu właściciela. 
Wileńskie Biuro K o ­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 
152. i

POŻYCZKI
udzielamy na dogo­
dnych  warunkach. 

Wileńskie Biuro  Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 
'■52. - z

R a c j o n a l n e j
PSA rasy wilczej,  trę- Borte ,e 

K o- sow anego  sprzedam.
s m e t y  k i L e c z n i- Krakowska 39 6 t ---------

c z e j .  ______________ _________
W sino, Mickiewicza 31 Wr 1 N A wytrzym ane,

SPOLKA ŁOWIECKA 
w Bortelach gin O rań-  
skiej wydzierżawia dc  
polowania obszar la­
sów i poi 2000 ha,  
zwierzyna: wilki, lisy, 
zające, dziki oraz p tac ­
two: kuropatw a,  kaczki 
cie trzewie, g łuszce  O  
warunkach  ustn ie  lub  
pisemnie dowiedzieć  się  
u P io tra  Sklintasa

gm Orańskiej.
-  0

m. 4.
a S S G 3 ^ ł J n e Ś 8 !

swoje z ło te  i dolary 
ulokuj na 12 proc 
rocznie. G o to w k a  ttyo- 

jej poleca: D-H." St. B ^ M f L H  jest  u b e z p ie c z o n a

lRniifl k0 ':)iecr! konsei
U>UBU wuje, doskonali,  kościelne i lecznicze

w ęgierskie, f r a n c u sk ie . ! 
hiszpańskie.  włoskie.

odświeża, usuw a
skazy i braki. Masaż i 5-ku. Wilno. MAkie 
twarzy  i ciała (paaie). wieża 2.3, teR 8-49. 
Sz tuczne  opalenie ce- C e n y  k o u k u r ę  n-

c y j n e. ory. Wypadanie włosów 
i łupież. Nainowsze 
zdobycze kosmetyki ra- RUMUŃŚKIE

już nadeszly."m ' u ś • fute'-. PiaT

złotem, srebrem i dro- 
gietni kamieniami L u M - 
B nR C  Plac Katedralny, 
Biskupia 12. W ydaje  
pożyczki pod zastaw: 
złota, srebra,  b ry lan ­

tu 3|4 litr
c jonalnej.

Co<1zienuie od g. 10 8. pólslodki
W Z. P 43. zi. 3.75 poleca D.-FL

 St. BANFLi.S-ka V ihio,
23, tel.

konserwuje .  8-49. p

nin ,  samocliodów i
w szelk id t  towarów, j-

Mickietricza*

doskonali,  odświeża, 
nsuw a braki i skazy.
Regulacje i t rwałe  p r z y - , . , M , ', 
cie innianie brwi. G ahi-^ ; iiaZ| ' rkj/ ?.r !■' borma- 
n e t  Kosrneteki Leczni- s"-’v ntN s/;l'hąrlLę i inne 
czej .C FDIB " J. Hrv- 
niewtezowej. Wielka 18 ^ ę Ć .! ,„ t."
m. 9 Przyjmuie  w g. •

' 7. W.Z.P.26

od 9 do 
K. Stempkowski. j

ROŻNE SUMY go­
tówkowe lokujem y 
solidnie  na  1-sze h i­
poteki miejskie lub 

ziemskie.
Dom ‘ i.-K. .Z a ch ę ­
ta" Mickiewicza 1. 
tel. 9-05. o

10 l i i DRUSKIENIKI 
PIANINO w h. dobrym P en s jo n a t  „Aspazja*

FUSUny*
s fa n i t  z poy udu wy- \ H a-vis parku i zarza-

dużą praktyką

jazdu t a r io  do sprze- du. W czerwcu ceny 
dania. Oglądać od 3 zniżone. Kuchnia  zdro- 
6. Zarzecze 17 m. 10. wa dietyczna. Informa- 

-0 cjc: Wilno. id. Mickie-
W 1 1 J i ! ^ v icza 24 ">• 'U  E - k o

po­
szukuje  zajęcia w mie­
ście lub na wsi. P rz y ­
gotow uje  dzieci do
pierwszych 4-ch klas.......................................
Posiada znajomość frart '■'SZUKUJĘ WSPOI.- 
cuskiego, rysu n k ó w  NBkA lub sprzedam 
i muzyki.  Łaskawe ofer- ruotorową o sile

i r

ty  p roszę zgłaszać w H u - Postu) łodzi 
administracji  „Słowa" Pr;LV b'zegf> WU i uL 
pod W. B. ę  Z ygm untow ska  20. O
______________    w..runkacli dowiedzieć
POTRZEBNA M Ł O D A  SK od g. 3 4 ul. Lwow- 
DZ1F.WCZYNA d o d - i e - ska 14 m - D .  ?
cka, um iejętność  szy­
cia pożądana. Zgłaszać 
się  Mickiewicza 42 
m. 11. [

Rodowita FRANCUZKA 
poszukuje  kondycji  na 
łato. Wileńska 37 n .  61. 
Od 1 do 5 g. np. [

DOLARY lubZŁOTE 
lokujemy na solidne 
zabezpieczenie  z
gwarancją  te rm ino­

wego zwrotu 
Wiieńslde Biuro Ko­
misowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, teł. 
152. z

i. tinm m-m
Spolka z ogr. odp. 
Wilno, ul. Tatarska 
20. dom własny, 
is tn ie je  od 1843 r. 
Fabryka i skład 

mebli: 
jttdainie, sypialnie, 
salony. gabine ty ,  
łóżka niklowane i 
an g ie lsk u ,  k red en ­
sy, stoły ,  szafy, 
biurka,,  krzesła dę ­
bowe i t. p. Do­
godne  warunki i na 

raty.

DOMY tiz 
o

1N.TELIGENTNF panie 
do sprzedaży-  .artyku­
łów codziennej po trze ­
by w Wilnie i na p ro ­
wincji znajdą ko rzys t­
ne  zajęcie. Zgłaszać się: 
„OGNIWO", Ś-to Jtin- 
ska 9. od godz. 9 -1 1  
rano. -  t
ysj w ? f w s j b  i e w "  ■ yj?*

G fcORJIMrj
1 —7  pokoi DO WYNA­
JĘCIA. s łoneczne  z
elek trycznośc ią  może 
by£ z używalnością 
kuchni.  Moniuszki 8 
m l .  o

IbFTWSHJl!

i plac 27 
:vs. m2 przy ul. Auto- 
koiskiej 115 tam o do 
sprzedania. O w a ru n ­
kach dowiedzieć  s ię  
ul. Dąbrowskiego 10 -1.

- 0

h rij n mkl
Wszelki sp rzęt  ku ­
chenny .  k tóry  uła­
twia oracę w kuchni,  
naczynia ,  (przed 
wyjazdem na waka­
cje należy je u zu ­

pełnić).

Narzędzia ogr idtii- 
cze poleca NAJTA­
NIEJ St. KRAKOW­
SKI. Wilno, ul. 
Wielka 49. o

A k t u n v t ó t a r y  
\ H

Sprzedaż, ładowanie  
i naprawa. < 

FA CHOW O, TANIO 
SZYBKO. ! 

F'irnia

n  G i r d a
Zamkowa 20, tel. 

16-28. 0

PIANINA na js łynn ie j­
szej wszechświatowej 
firmy „Erafd" oraz Bet' 
t iu g ą  i K. A. Fibi- 
gera, uznatte  za na j­
lepsze w kraju, sp rze ­
daję  na d o godnych  wa- 
rn n k a c t  K i jow ska  4 

m. 10.

Lasy sosnowe,  jeziora, 
pó ł  godz. m to b u s em  w 
s t ro n ę  Niemenczyml.  
Pensjonat;  (z całkowi- 
tem utrzymaniem). Do­
wiedzieć 9ę: O izesz- 
kowej 3 2, tel. 10-28 
od g. 13 15 o

HALLFROWO 
Ciepłe  kąpiele m or­
skie i pensjonat

„Warszawianka". 
Kanalizacja, w odo­
ciągi, tenis, p ianino. 
Pbęz ta  i stacja na 
miejscu. Wiadomość: 
Fiallerowo, poczta 
Wielka Wieś, po­
wiat Morski, Ba­
gińska.

jlilpW jSil PiBiaiE miii
g ab ardynow e , im pregnow ane, 

pylniki 
■ DAMSKIE i M ĘSK IE 

są już u  wielkim w yborże
w znanym  m agazynie

P .  L A & C M A M
W ILNO, ul. W IELKA 56. 

STALE NOWINKI!
-  Z D ogodne  w arunki  spłaty!

Wydawca SUJiteJaw Mackwwicz. Redaktor odpowiedzialny Witold Woy iy{vo. D rukarn ;a ,,Wyd'a wnictwo W ileńskie ' Kwaszelna 23


